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I* r  e  n  n  m  e  r  a  t a  n i i e  j s c o w a :  Przy odbiorze w efespedyeji
1 .8 0  Z i p . ' w ageat.nrach miejscowych miesięcznie 1 ,8 5  Z i p . ,  przez 
pceztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 2 ,0 5  Z i p . ,  wprosi na 
poczcie lub u listowego miesięcznie 2 ,1  Z i p . ,  dla W M. Gdańska 
2,5. Gnid. Gd. — pod opaską w Polsce 8 ,5 0  Z i p . ,  do Gdańska 4-.00 Guld, 
Gd, do Prancji 18 (r., (z wysyłką cc  2-gi dzten 14 tri. do Anglji 5 sbil 
do Sftrnów Zjednoczonych 80 cent W razie nieprzewidzianych wypad­
ków iak strejki, przeszkedy techniczne i. t. d. prenumeratorzy nie mają 
drawa żądania niedostarczoaych numerów, Inb zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y :  Bank Pow iatow y Grudziądz, Bank Związku 
Spółek Zarobk., Danziger Privat-Aktienbank Gdańsk i Grudziądz. Bank 
Polski Grudziądz — Konto czeków Gdańsk nr. 2980. Koato pseztowe : 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 193 Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz

O glosz^-.J a Polsci. \Viersz wysoiiosc. iaur.tiei.ra w d/.iait o „ .o 8 z e .  
niowym  na stronie S-łamowej S groszy w dziale reklam ow ym  na 
stronie i-3 am. przed tekstem óO groszy, wśród tekstu 3ó groszy za 
tekstem 28 gr , y dla IV. M. idanska wiersz :u/m. 3-1 a n w dziale Offt 
0,1C Guld. Gd., wiersz m/m 3-tam. przeu tekstem 0,66 5ald. Gd., w tekście 
0,40 iuld. Gd.: za tekstem 0,31 iuld. 3d.; dla Nie-niec dochodź,' iOe/o nad. 
wyżki dla reszty zagranicy I00°/o nadwyżki. Za r.tonaszema 2J r>roc- 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast utatne. — A d m m stracja  n ie . 
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Prasa francuska o bezpieczeństwie Francji
Uznanie dla H erriota  i D onm er]ue ‘a, — Rokow ania z Niem cam i nie będą ani 

łatwe ani przyjem ne. — Bezpieczeństwo F ra n c ji musi być zabezpieczone na
^wszystkich granicach europejskich.

P aryż, 2. 2. (PAT.) Cala prasa wieczorna między 
innemi „T em ps" i ..Journal des D cbats" w yrażają się z 
uznaniem o w czorajszych  przem ówieniach Doum er-
guea i Herriota, pośw ięconych  sprawie bezpieczeństw a 
Francji. Dzienniki w yrażają przekonanie, że obydw a 
przemówienia przekonają sprzym ierzeńców , iż jak to 
dwukrotniic podkreśli w czora j prezydent Doum crgue, 
Francja nie uchyii sic od spłaty sw oich długów, nic 
jest bow iem  narodem, usiłującym pod pozorem  udanego 
ubóstwa ukryw ać istotne bogactw a. Jeżeli zaś obecna 
sytuacja finansowa Francji nie pozwala jej jeszcze ure­
gulow ać sw ych długów w obec niektórych krajów sprzy 
m ierzonych, to dzieje się to tylko dlatego, że ugina się 
■pod ciężarami dodatkowym i, które dźwigać winny 
Niemcy-

Paryż, 2. 2. (A. W .) Senator Jouyenel ogłasza w
,.Matin“  artykuł, w którym  oświadcza, że rokowania z 
rządem niemieckim, jeżeli prawdą jest, że kanclerz na­
leży  do reakcjonistów, to n 'c zmienia to jednak stanu 
rzezy, gdyż tak czy  owak reprezentuje on Niemcy i ro­
kowania handlowe należy dalej kontynuować. R oko­
wania z Niemcami nie będą ani łatwe ani przyjem ne, 
lecz jeżeli pragnie sie pokoju, to musi się prow adzić ro­

kowania. Kto pragnie rozbrojenia móralnego ten nie 
m oże chcieć w ojny gospodarczej, a do w ojny gospodar­
czej doprowadzi zerwanie rokow ań handlowych.

Ponadto zostały trzy zasadnicze spraw y:
1) Zarząd nad lewym  brzegiem Renu. Francji po­

trzeba szerszej strefy granicznej;
2) B ezpieczeństw o Francji musi być zabezpieczone 

na wszystkich europejskich granicach, tak na południo- 
wschodzie jak i zachodzie. Nie można przypuszczać 
ażeby kanclerz Luther byl tyle naiwnym aby nie w ie­
dział, że gdy doprowadzi do skutku układ reński, Fran­
cja m ogłaby pozw olić na zaatakowanie C zechosłow acji 
lub Polski, lub aby na nowo m ogłaby być przeprow a­
dzona polityka, która w yw oła ła  Sadow ę i Sedan;

G) Trzeba mieć pewność, ż.e Niemcy nic forsują z 
Francją układu, którego ostrze zw róciłoby  się przeciw  
Anglji.

Fragniem y pozostać z naszymi sprzym ierzeńcam i w  
zgodzie a w p ływ  Anglji w  Europie uważany za k o ­
nieczny. Pokój zapewni porozumienie między Francją 
a Auglją i Niemcami. Dlatego należy zapytać kanclerza 
Luthera, czy  chce rokow ać razem z Anglją.

Łotewski minister spraw zagranicznych
o sojuszu państw bałtyckich.

Poważną przeszkodą przy utworzeniu sojuszu jest to, że Litw a ciągle jeszcze ztiaj-
rfwje się w stanie wojny z Polską. — Spraw a wileńska jes t wyłącznie sprawą

polsko>|;tewską.
Gdańsk, 2. 2. (PA T.) „Baltische Presse" ogłasza w y ­

wiad sw ego korespondenta w R ydze z łotewskim mi­
nistrem spraw zagr. M ejerow iczcm  na temat polityki
zagranicznej Ł otw y . Mm. M ejerow icz zaznaczył na 
wstępie, że w  polityce zagramcznej Ł otw y  wysuwają 
się na czoło  dw ie aktualne kw cstjc. P ierw sza pozostaje 
w  związku z problemem w spółżycia  narodów bałtyc­
kich. Stosunki Ł otw y z Estonją stale są serdeczne.

Z  Finlandią i Polska m ówił minister — utrzymu­
jem y również dobre i przyjazne stosunki, które na kon­
ferencji helshigforskiej pogłębiły się i utrwaliły. Z  Li­
twa również stosunki nasze są dobre.

•fasnem jest, że Łotwa w żadnym  wypadku nawet 
w razie utworzenia związku nie m oże wziąść na siebie 
żadnego zobowiązania odnośnie do spraw y wileńskiej.

Sprawę tę uważa za konflikt, który Litwa i Polska m o­
gą rozw iązać w yłącznie między sobą. b y ło b y  bardzo 
pożądanem, gdyby  także na Litwie utrwaliło się zapa­
trywanie, iż W ilno jest kwestią, obchodzącą w yłącznie 
tylko Polskę i Litwę. W tedy  usunięta zostałaby wielka 
przeszkoda, stojąca na.drodze w  utworzeniu związku 
bałtyckiego.

Przeto bardzo poważną trudnością jest to, że Litwa 
ciągle jeszcze znajduje s;ę w  stanie w ojny z Polską. 
Przyw iązujem y — mówił minister —  wielka w age do 
dobrych stosunków m iędzy tymi dworna krajami, gdyż 
sprawa ta stanowi najpoważniejszą przeszkodę do soju­
szu. Mimo to jednak musimy politykę naszą prowadzić 
w kierunku większego zbliżenia sie do Litwy.

Nowy gabinet litewski.
K ow no, 2. 2. (P A T.) W  sobotę w  nocy  otrzym ał do­

tychczasow y minister finansów oraz przemysłu i han­
dlu Petrulis polecenie utworzenia now ego gabinetu 'li­
tewskiego. W  ciągu niedzieli Petrulisowi udało się 
utw orzyć now y gabinet w  następującym składz:e : pre­
zes ministrów a zarazem minister finansów i przem ysłu

i handlu Petrulis; minister spraw zagr. — Czarnecki; 
minister spraw wew n. —  Andżulis, minister sprawiedli­
w ości —  Thumenas dotychczasow y premjer, minister 
ośw iaty — Jokanitas. Na pozostałych stanowiskach nie 
zajda prawdopodobnie żadne zmiany.

Marks kanlydatem na prezydenta Rzeszy.
Berlin, 2. 2. (A. W .) Zarząd strormictwa dem okra­

tyczne, obradow ał nad w yboram i prezydenta R zeszy. 
Zarząd stronnictwa nie powziął jednak żadnej uchw ały. 
Om awiając m ożność przyszłej kandydatury ustalił tylko 
ogólne linjc postępowania, ponieważ dotychczasow y

prezydent R zeszy  Ebert nie ma zamiaru kandydatować. 
Ogólnie przyjęto, że najodpowiedniejszą kandydaturą 
na stanowisko prezydenta R zeszy  b y łb y  b. kanclerz 
Marks.

Rumun ja a sprawa oddania Sowietom tloty Wrangla.
Paryż, 2. 2. (AW ). „Matiu" zamieszcza oświadczenie wnia do u t r z y m y w a n i a  na Morzu Czarncni floty równającej się 

Bratiaim w sprawie oddania Sowietom floty Wrangla. Bra- najsilniejszej eskadrze państwa nadbrzeżnego- Jeśli mocar- 
tianu oświadczył, że powinno się zawrzeć w tym wypadku stwa nie zrobią użytku z tego układu, to Rumunia będzie 
dodatkowo konwencje do traktatu lozańskiego, który upra- zmuszoną budować okręty wojenne.

Zniesienie ambasady francuskiej przy Watykanie.
P aryż, 2- 2. (PA T.) Izba nu żądanie Herriota, który j cząeego kredytu na ambasadę przy W atykam c. Lichwa- 

postaw ił kwestję zaufania odrzuciła 314 glosam i prze- Ja ta jest równoznaczna ze zniesieniem ambasady, 
d w  250 w niosek o  odesłanie do komisji artykułu, dotv- i ■ " - -

Pan minister Kiedroń 
sobie rzepkę skrobie.

Pism o ministra Kiedronia. —  Komplement dla Gdańska.
— Protest polski).

Znane jesi stanowisko społeczeństw ., pilskiego w o­
bec targów gdańskich

Znane są uchw ały, rezolucje i to organizacji nietyl- 
ko .społecznych, ale przedewszystkiem  handlowych i 
gospodarczych.

Efekt tego stanowiska ujawn i się w  poważnem za 
niepokojeniu sfer gdańskich, które, w idząc stanowćzą 
wolę spoieczeństw a polskiego, same twierdzą że pod 
niekorzystnemi warunkami zapowiadają się targi gdań­
skie.

Aż tu jak piorun z pogodnego nieba spada na społe­
czeństw o pismo p. Ministra Handlu Kiedronia.

Historja tego pisma jest nader^cic-kawa.
Oto dla ratowania sw oich zagrożonych interesów 

chw ycił się Gdańsk .najprzód drogi szantażu. -Zagroził 
mianowicie polsk. finnom , które pierwotnie zam ów iły 
miejsca na targ., a później w  następstwie znanych za’ ść 
te zamówienia cofnęły , że bez względu na to, czy  firm y 
te nadeślą eksponaty, c zy  też nie, targi będą dochodzić 
opłaty należności za pierwotne zamówienie. G roźby  
tej jednak nikt się nie uląkł i szantaż spalił — jak pisze 
„111. Kurjer Cociz." — na panewce.

I teraz właśnie zdarzyła się rzecz zupełnie niepraw­
dopodobna.

Zarząd targów gdańskich, w ratowaniu zagrożonego 
] btyu, z iście krzyżacka pokora w obec silniejszych, 

zw rócił się o pom oc do ministra przemysłu i handlu.
Pan minister Kiedroń w  łaskawości sw ej tej pom o­

cy  — nie odmówił.
Pism o p. ministra Kiedronia Zarząd targów gdań­

skich skwapliwie rozesłał do redakcji pism- a ostatni 
numer „Danziger Kurrier" (czyli „Danz. Ncueste Nachr.\: 
zam ieszcza go z odpowicdnicm i pod adresem Polski z ło - 
śliwemi i chełpliwemu uwagami. A w ięc w piśmie p. mi- 
rćstrfa czytam y;

. .  .„w spólność gospodarcza polsko-gdańska nakał- 
da na rząd polski obow iązek dbania zarówno o pol­
skie, jak i gdańskie interesy gospodarcze".

. . .  „Na targach gdańskich . . .  ma rząd pole do 
przejawienia, swej zasadniczej życzliwości*.

P. minister Kiedroń ubolew a, że ..niema m ożno­
ści w  obecnej niekorzystnej politycznej sytuacji roz- 
winąć w śród  odnośnych kół polskich szerszej agitacji 
za targami"

„D ając jednak dow ód swej zasadniczej życzliw o­
ści, poszczególne pisma D yrekcji (targów ) Minister­
stw o nadal rozpatruje z całą możliwą przychylnością. 
Tak pisze p. minister Kiedroń w chwili — pismo da­

towane jest 24. stycznia — gdy sejm, senat, rząd i całe 
społeczeństw o zajmuje stanow cze i w yraźne stanowi­
sko p. Minister Przem ysłu i Handlu, a w ięc minister, 
który ma bronić interesów polskiego przemysłu i han­
dlu, skrobie sobie rzepkę i konrplimentuje Gdańsk i po­
ciesza w  chwili, gdy społeczeństw o W ym aga nietylke 
od siebie ale i od rządu zupełnie innych tonów  w obec 
Gdańska — jak to zresztą dow odzi dzisiejszy „G łos 
O byw atelski" na innem um ieszczony miejscu.

Nie dziw  tedy, że „Danziger Neueste Nachr.". inspi­
rowana najwidoczniej przez zarząd targów  drwi., so­
bie i grożą, pisząc, nie uda się . . . ,  w ów czas inna dro­
gą damy sobie radę (dann wird es eben auf cinem an- 
deren \Veg gehen miissen).

Nie wiem y, czy  p. minister Kiedroń, po przeczyta­
niu komentarza gdańskiego, nie powie sobie, że lepiej 
by  było , gd yb y  milczał.

Społeczeństw o zaś, a szczególnie jego sfery kunie- 
cko-handlow e pytają rząd, co znaczy takie na własną 
rękę działanie p. Kiedronia, działanie, sprzeczne nietyi- 
ko z opinją społeczeństw a, ale i sprzeczne z intencja ni 
rządu.

Co na to p. prezes Grabski, p. minister Skrzvński 
a i pp. m arszałkowie Sejmu i Senatu?

ii * ♦
ZANIEPOKOJENIE GDAŃSKICH KÓŁ G O SPO D A R C Z 

CO M Ó W I D YREK TO R T A R G Ó W  GDAŃSłKI~'r?  
Gdańsk, 2. 2. (AY "■ Dr. Francke dyr. T argów  C laA- 

skich zam ieszcza w  „Danziger Ztg.“ artykuł podkreśla­
jący, iż celem targów  'gdańskich jest związanie Gdańska 
na now o ze staremi światowemi rynkami. Gdańskie tar­
gi —  zdaniem d-ra Francke — rozwiną się. Do-mirm.



O Ł O S  P O M O R S K I■»
4-ego lutego 1925 r.

Z sejmowej komisji budżetowej.
Budżet M inisterstw a spraw zagranicznych.

Warszawa, 2. 2. (Pat). Sejmowa komisja budżetowa przy­
stąpiła dziś do rozpatrywania budżetu Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. W yczerpujący reierat w yglosij pos. Kozicki 
(ZLN). Reiercnt przedewszystkiem 'stwierdził, żc budżet M. 
S. Z. na rok 1925 przewiduje w wydatkacli 18 525 000 zł., pod­
czas gdy budżet zeszłoroczny przewiduje 18 212 000 złotych. 
Mamy więc do czynienia z bardzo nieznaczna podwyżką, spo­
wodowaną głównie podwyżką plac urzędniczych. W poró­
wnaniu z budżetami innych państw, budżet naszego M. S. Z. 
jest nie wielki, gdyż np. Czechosłowacja wydaje w tym dzia­
le 25 milionów, Francja 40 milj., Niemcy 36 milj. z{. Nic mo­
że być m ow y o żadnej redukcji. Konieczne ponadto będą 
pewne nieznaczne podwyżki niektórych pozycji.

Następnie referent szczegółow o przedstawił stan posiada­
nych przez M- S. Z. nieruchomości j wskazał na konieczność 
utworzenia stanowiska stałego wiceministra, jednak z tein 
zastrzeżeniem, że byłby to tylko urzędnik. Referent zauwa­
ża, że Polska jest zbyt słabo reprezentowana o ile chodź o 
państwa pozaeuropejskie. Szczególną uwagę zw rócić należy 
na państwa azjatyckie, ze względu na zachodzące tam zmiany.

Co do pracy konsulatów referent stwierdza, że wzmaga się 
ona z każdym dniem, jednak i tu powstaje konieczność po­
większenia ich liczby i utworzenia konsulatów w  Pekinie, w 
Bratislawie i w Sydney. C o do wydatków na wykonanie 
traktatów, to będą tu konieczne pewne podwyżki. Następnie 
przemawiał delegat Najwyższej zby Kontroli Państwa p iy r. 
Is wiacewicz, przedstawiając stan wykonania budżetu w roku 
uh Przystąpiono do dyskusji, w której zabierali głos DOS. 
Michalski (Chrz. Nar.) i pos. Rusinek (Piast).

Sejmowa komisja budżetowa na popo}udniowem posiedze­
niu w dalszym ciągu obradowała nad budżetem M. S. Z. W  
dyskusji zabiera!; głos p. min. Bertoni, dyrektor departamentu 
konsularnego p. Bagiński, oraz p. minister spraw zagranicz­
nych Skrzyński, który odpowiadał na pytania, zadawane l rzez 
członków komisji. Prócz nich przemawiali pos. Dąbski (W yzw ) 
’pcs. Chądzyński (NPR) i pos. Wusynczuk (ki. UK')

Na teru dyskusję generalną ukończono. Szczegółowa dy­
skusja odbędzie się w dniach najbliższych na posiedzeniu 
specjalnej podkomisji, wyłonionej przez komisję budżetową.

Holownik «lla porta w Gtiyni.
Gdańsk, 2. 2. (AW ). W  sobotę odbędzie się oficjalne prze­

jęcie holownika dla portu w Gdyni. Holownik nabyty zo­
stał przez ministorjum przemysłu i handlu w stoczni gdańskiej. 
Holownik ten będzie największym statkiem tego rodzaju na

Bałtyku. Posiada on pojemność 500 tonn, siłę około 475 HP, 
ma 32(ó mtr. długości i 6,7 szerokości, .lest to typ holownika 
•norskiego. Nazywać się będzie „Ursus" komendę ma objąć 
kapt- Macliol.

Zjazd oświatowy Towarzystwa Czytelni Lodowej.
Poznań, 2, 2. (PA T.) Dziś rozpoczęły  się tu dwu­

dniowe obrady zjazdu ośw iatow ego T ow arzystw a  C zy ­
telni Ludow ych zjazd zagaił prof. uniwersytetu poznań­
skiego G rabow ski, poczem  po w yborze  w iceprezydenta 
miasta p. Kiedacza na marszałka sejmiku i p. dyrektora 
Kupeli (Starogard) na jego następcę dłuższe spraw ozda­
nie w ygłosił ksiądz Ludwiczak.

Zc sprawozdania tego wynika, że T ow arzystw o 
Czytelni Ludow ych o d . 45 lat szerzyło i szczepiło w 
W ielkopolscc, na Śląsku i Pom orzu polskość i.dorobek

sw ój przekazało odrodzonej lo ls c c . Dorobek stanowią: 
dwa sekretarjaty w  Grudziądzu i Królewskiej Hucie, 
oprócz centrali poznańskiej 90 kom itetów  prowincjonal­
nych, 1.300 bibljotek, 300 000 dzieł, 70 000 czytelników, 
uniwersytet ludow y w Dulkach i w  przygotowaniu się 
znajdujący unawersytet ludowy w B olszew ic na T o - 
rnorzu. W  pracacli sejmiku b orą udział pos. Sokoi- 
nicka, p. Perzyński naczelnik wydziału ośw iaty poza­
szkolnej i p. dyrektor Kozłowski z ramienia kuratorium 

okręgow ego.

Nowe warunki dla zagranicznych robotników w rolnicze niemieckim'
wadzony w błąd przez agenta, który przy umowie łatwo obie­
cyw ać może lepsze warunki płacy od rzeczywistych.

Jednakowoż część iii nowej umowy zawiera ustęp, który 
zaznacza, żc zagraniczni robotnicy pobierać mają płace ró­
wne placom robotników sezonowych niemieckich względnie 
innych niemieckich robotników rolnych.

W  umow:e na rok 1925 zostało uregulowane pobieranie 
kaucji na narzędzia, co  przedstawia pewną ulgę dla robotni­
ków, tcm bardzie^żc sprawa ta była powodem wielu nadużyć 
zc strony pracodawców. W ysokość kauc.ij ustalono na 36 mk. 
tiicirt., które mają być odtrącane przez 12 pierwszych tygodni 
w ratach po 3 mk. tygodniowo.

Płace robotników, według kontraktu na 1925 rok wynosić
będą od 17 do 2.5 ferrgów za godzinę, co znaczyłoby podw yż­
szenie w porównaniu do roku ubiegłego.

Niemiecka rolnicza Centrala Robotnicza ułożyła na rok 
1925-ty kontrakt najmu dla robotników zagranicznych w 

Niemczech, który obowiązuje wszystkich robotników zagra­
nicznych, zatrudnionych w. rolnictwie niemicckiein.

Ponieważ jak corocznie, i w  tym roku wyjeżdża większa 
ilość polskich robotników rolnych na sezonową robotę do 
Niemiec, przeto podajemy zmiany przewidziane w nowej umo­
wie najmu do ogólnej wiadomości. >

W  umowie tej -zostały opuszczone artykuły, określające 
płace dzienną w  gotów ce oraz place od sztuki ze szczegól- 
liem wyliczeniem wszystkich i odzajów pracy akordowej Ta 
znrana posiada tę złą stronę, że robotnik przy zawieraniu 
umowy, nie będzie wiedział, jakie będzie miał wynagrodze­
nie w gotówce. W  taki sposób robotnik łatwo może być wpro-

chw ilow ych  trudności politycznych, które hamują ich
rozw ój. Gdańszczanie wiedzą iż nastąpi kwitnący okres 
rozw oju  w. miasta. Targi mają ten okres przybliżyć.

Artykuł dyr. targów  gdańskich uw ażać należy za 
■wystąpienie zm ierzające do uspokojenia gdańskich kół 
gospodarczych  i w ogóle  opinji publicznej, zaniepokojo­
nej ostatpimi wydarzeniam i w  P olsce, które sym boli­
zują bojkot targów gdańskich przez firmy polskie.

\  ::: * *
O STR A  KRYTYKA PO D  ADRESEM  SENATU 

GDAŃSKIEGO.
Gdańsk, 2. 2. (A. W .) „Danziger Rundschau'' poddaje 

ostrej krytyce biurokrację gdańską, która nęka ludność 
podatkami i nic przestrzega porządku ich ściągania. W y ­
gląda to jak gdyby  nie prowadzono książek. Nawet or­
ganizacja T argów  Gdańskich podlega ostrej k rytyce 
dziennika, który ośw iadcza z tego pow odu, że senat w 
sprawach gospodarczych  zachowuje się jak ,-sloń w  
sklepie porcelany". P ierw szym  warunkiem popraw y 
stosunku jest oddanie spraw gospodarczych  fachow com , 
zamiast załatwienia ich w  senacie przez urzędników ad­
m inistracyjnych.

Dalej należy osiągnąć zgodne stosunki z sąsiadami 
i rozbudow ać port gdański. Siły kupicctwa i przem ysłu 
gdańskiego są już na w yczerw aniu. „Danziger Rund­
schau" koń czy  oświadczenie, że muszą pow rócić  nor­
malne stosunki handlowe m iedzy Gdańskiem a Polska a 
zatargi muszą się skończyć.

Będzie czy nie bidzie
paktu bezpieczeństwa.

W  tycli dniach Herriot zaznajomił parlament ze 
stanowiskiem swem  w obec Niemiec. Przem ówienie 
premjera francuskiego było jednem z najważniejszych 
jego ostatnich przem ówień, a było  odpow iedzią w  spra­
w ie przedstawionego Francji przez Niem ców projektu 
w zajem nego paktu bezpieczeństwa. Izba uchwaliła ol­
brzym ią w iększością opublikowanie tej rtłuwy — co 
prawda, dopiero po udzieleniu socjalistom przez Herrio- 
ta dodatkow ego wyjaśnienia, iż gotów  jest porozum ieć 
się z dem okratyczucm i stronnictwami niemieckicmi.

W  m owie Herriota o stosunku Francji do Nimicc 
przebijała św iadom ość niebezpieczeństw a niemieckiego. 
Podkreślił on na w stępie doniosłość obsadzenia Nudrenji 
dla bezpieczeństwa Francji, przypomniał sojusznikom 
odrzucenie planu Focha o stworzeniu pasa granicznego 
m iędzy Francją i Niemcami i om ów ił zbrojenia niemiec­
kie. Zw rócił uwagę na to, iż Niemcy w prow adzili cza­
sow e  powołanie rekruta, stw orzyli kadry oficerskie, 
rozbudow ali policję, fabrykują broń itp.

Prcm jer scharakteryzow ał działalność tw órcy  i sze­
fa sztabu niemieckiego Seccktu, znaczenie powrotu kron 
prinza i agitację Ludendorifa. Stw ierdzając takie fakty, 
przyszedł do przekonania, iż Francja z największą nie­
ufnością patrzeć musi na Niemcy. W  końcu swej m ow y 
od w oływ a ł Herriot się do rozumu ludzi pokoju w szyst­
kich krajów , a przedewszystkiem  Niemiec, ażeby dążyć 
do tego. by  w szy scy  mogli pracow ać w  spokoju i w 
sw obodzie .

Na m ow ę premjera francuskiego kanclerz R zeszy  
dał przedstawicielom prasy odpow iedź dość umiarkowa­
ną, a argumentacje jego przeciw ko przedstawionym 
przez Herriota faktom b y ły  bardzo słabe. Polityka 
Herriota idzie w kierunku przeprowadzenia wszystkich 
w  traktacie wersalskim przewidzianych postanowień, 
natomiast Niemcy czynią wysiłki zamaskowania oporu 
sw ego  co do tej kwestji

B y  zapewnić bezpieczeństw o, Francja stoi na stano­
wisku, żc bezpieczeństw o to powinno b y ć  zagw aranto­
w ane wszystkim  państwom , sąsiadującym z  Niemcami, 
natomiast Niemcy — w ysuw ając plan bezpieczeństw a — 
mają na myśli li tylko bezpieczeństw o granicy francus­
kiej, a co  do granic wschodnich, zastrzegają sobie wolną 
rękę.

O tym projekcie niemieckim pisze Pertinax w  „Echo 
uc Paris", że polegać on ma na zawarciu potrójnego 
paktu gw arancyjnego, w iążącego specjalną umową Frań 
cje , Aiiglję i Niemcy. Auglja poparłaby system  w iążący  
wzajemnie Francję i Niem cy, i£ będą wzajemnie respek­
tow ać swe granice, podczas gdy Anglja by łaby  niejako 
arbitrem obu narodów . P rzy  takim pakcie, respektują­
cym  tylko bezpieczeństw o granicy francuskiej, Niemcy 
zachow ują sobie rewizję granicy polsko-niemieckiej i nie 
m iecko-czeskk i, pozatem połączeniu Niemiec z Austrją.

Taki oto był pian bezpieczeństw a pp. Luthera i Stre- 
semanna, na który Herriot odpowiedział energiczne i 
stanow czo. W ob ec tego można mieć nadzieje, że od­
rzuci on zupełnie propozycje niemieckie w  tym kierunku 
chociażby Niemcy zgodzili się na cwentl. nieznaczne 
poprawki planu.

Jeżeli N iem cy wdają się w rokowania z Anglją w 
sprawie paktu gw arancyjnego, to rokowania tc będą nie­
wątpliwie tylko próbą oddzielenia Londynu od Paryża, 
z czego  Niemcy obiecują sobie wiele szans przy  przy ­
szłych  rokowaniach nad opróżnieniem strefy kolońskiei.

Przedstawiając Francji pakt bezpieczeństw a, który 
flie obejmuje atoli zabezpieczenia granicy polskiej i bel­
gijskiej, N iem cy wyraźnie okazują chęć odwetu na P o i­
łeś. Po dokonanym  ataku na Polskę oręż niemiecki o- 
bróciłby się przeciw ko Belgji, którą niemiecki projekt 
gwarancyjny pozbawia dotychczasow ych  sojuszników.

. Rozumie to dobrze Herriot, rozumie on też, że w ra ­
zie napadu niemieckiego na Polskę również i granico 
francuskie nic b y ły b y  już zabezpieczone, a dążenie do 
odwetu im perialistycznych Niemiec nic zaw ahałoby się 
przenieść pole sw ej działalności z Polski i Belgji rów - 
ł1 Iez ' 9o Alzacji i Lotaryngii.

Przym ierze polsko-francuskie jest obopólnym  iute- 
czem w  Polsce pamiętają dobrze, a — jak su­

w a n y  — i we Francji nie zapomną, - -

ESTOŃSKI MINISTER PRZYJEŻD ŻA  DO 
W A R S Z A W Y .

W arszaw a, 2. 2. (P A T.) W  dniach najbliższych ma 
przybyć do W arszaw y estoński m inster spraw zagr. 
Pusta.

BUNT WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH W  MOSKWIE.

Lwów, 2. 2. (AW ). „Gazeta Lw ow ska" donosi z Moskwy, 
że w osławionym więzieniu moskiewskim na Łubiance w y­
buchł krwawy bunt więźnów politycznych. Mhsiano zawe-

0 stanowisko społeczeństwa polskiego
w sprawie idańskiej.

Piszą nam z  kół czytelników :
Są sprawy i mom enty w dziejach państw, w  któ­

rych nie tylko rządy i parlamenty w ypow iadać się po­
winny. Są spraw y, w  których w yraźne i natychmiasto­
we zdanie m ocno w yg łosić  muszą bezpośrednio same 
społeczności narodow e, gdy  takiego żyw io łow ego  od­
ruchu najszerszych mas w ym aga pow aga zagadnienia.

W  życiu polskiem nadszedł obecnie jeden z takich 
zasadniczych m om entów. Mam na myśli sprawę gdań­
ską. Każdy m yślący Polak widzi jasno, że w tej spra­
w ie w  obecnej chwili nic o skrzynki pocztow e rzecz 
się toczy, nic o  polski urząd pocztow y w  Gdańsku, lecz 
o bezw zględne odepchnięcie nas od brzegów  Bałtyku,
0 stopniowe wydzieranie nam tego małego skrawka 
w ybrzeża  m orskiego — w ięcej! —  o całą przyszłość 
Polski.

W  tbj walce o nasze lnorze stoi przeciw  nam nie- 
tylko m ały Gdańsk — razem z nim pracuje przeciw  na­
szej przyszłości jawnie i skrycie cała potęga ferrna- 
uizmu, sprzym ierzonego zc wszystkim i wrogam i Polski
1 polskości.

Rząd polski zapowiedział publicznie sw ój czyn. 
Sc.im i Senat —  jako reprezentacja narodu — dały ja­
sny w yraz sw ej woli. Ale to w ystarczyć nic może. G łę­
boka pow aga zagadnienia wym aga również czynnego 
współdziałania najszerszych sfer polskiego społeczeń­
stwa.

Musi skądś przyjść zdecydow ana inicjatywa. Inicja­
tyw ę tę dać musi P om orze, jako ta połać Rzeczypo­
spolitej, której niejako naturalnym obowiązkiem  jest 
strzeżenie polskiego w ybrzeża m orskiego i sw obodnego 
dostępu do m orza. A poniew aż zakusy w rogów  naszych

zwać wojsko, które dajo kilka salw karabinowych. Kilkunastu 
W ięźn ió w  za b ity ch  i rannych.

ZLIKW IDOW ANIE BANDY SZPIEGOW SKIEJ.
• W arszaw a, 2. 2. (A. W .) Z Wilna donoszą do „Kur- 
jera C zerw onego", że policja w pow iecie dziśireńskini 
zlikwidowała bandę szpiegow ską, do której należeli mie­
dzy  innymi w ójt gminy Prozoroki Budzko. oraz nauczy­
cielkę Annc Szczęsną. Banda była zorganizowana przez 
sow iecką instytucję znajdującą się przy urzcdz:c poli­
tycznym  w Połocku.

skierowane są przeciw  tym podwalinom  naszej niepo­
dległości, w ięc niccli Pom orze — jako dziejowa straż 
nad Bałtykiem  — alarmuje naród.

Praktyczne wykonanie tego obowiązku m ogłoby  sic 
przedstawiać w  najogólniejszych zarysach następująco:

Zrzeszenia o charakterze społecznym  jak np. Zwią­
zek Obrony Kresów Zachodnich, T ow arzystw o b. P o ­
w stańców  i W ojaków , Związki O ficerów  i P odoficerów  
R ezerw y itp. wraz z przedstawicielami organizacji go­
spodarczych tworzą jakieś wspólne cia ło  kofegjalne, 
którego celem będzie zorganizowanie społeczeństw a do 
czynnej akcji w obronie naszego faktycznego dostępu 
do morza. Zadania na bieżącą chw ilę: bojkot ekonom i­
czny Gdańska, izolacja gospodarcza tego złośliw ego 
gniazda germańskiej pychy i nienawiści, w reszcie boj­
kot firm kra jow ych  i osób. które ośm ieliłyby się w brew  
nakazowi polskiego sumienia patriotycznego działać dla 
osobistych korzyści przeciw  interesowi ogólnemu. Ś ro­
dki działania: umiejętna propaganda i presja moralna 
środowiska.

Przypom nijm y sobie rok 1920 w  okresie najazdu 
bolszew ickiego na Polskę. Niech ocknie się znowu w  
narodzie jednomyślna potężna wola.

Do konflktu polsko-gdańskiego wm ieszał się naród 
niemiecki przeciw  nam. Naród polski biernym pozostać 
nie może bez groźby  zaprzepaszczenia w łasnej naj­
bliższej przyszłości.

W ięc niech znajdą się ludzie m ocnej woli, pew nych 
charakterów, w ypróbow anego doświadczenia i niech 
zaczną działanie. Ognisko inicjatyw y z pewnością ogar­
nie szerokie kręgi —  a w  rezultacie w ytw orzy  sie akcja 
skoordynow ana, mocniejsza i skuteczniejsza, niż luźne 
wystąpienia poszczególnych  organizaett cz y  jednostek

Nie chcem y w ojny pod żadną postacią, lecz lir o nić 
sic m am y praw o, a nawet obow iązek w obec teraźniej­
szości i przyszłości W ł. K,



-I-ego lutego 1915 r. G Ł O S  P O M O R S K I

Okoio Wystawy Pomorskiej w Grudziądzu.
W yw iad  specjalnego korespondenta A jencji W schodnej z dyrektorem  Pierwszej 

Pom orskiej W ystaw y Rolniczej i Przem ysłow ej w Grudziądzu.
Z  powodu udzielenia przez Komitet Pierw szej P o ­

morskiej W ystaw y  Rolnictw a i Przem yślu generalnego 
przedstawicielstwa Komitetu na ca ły  obszar Polski A- 
jcncji W schodniej, specjalny korespondent tej Ajencji u- 
zysk a ! w yw iad z dyrektorem W ystaw y inżynierem 
W ładysław em  Saryusz-Bielskim , którego treść z pow o­
du obfitego materjaiu. rzucającego jasne światło na za­
kres i rozm iary przyszłej w ystaw y, poniżej pomiesz­
k a m y .

—  Na wstępie zm uszony jestem w yrazić Kom itetowi 
podziękowanie za dow ód zaufania i powierzenie Ajencji 
W schodniej generalnego przedstawicielstwa i upewnić 
Komitet, że Ajencja W schodnia tego zaufania nic zawie­
dzie, a już zostały w  A. W . przeprow adzone takie zarzą­
dzenia organizacyjne, że sprawność pracy jest w  zupeł­
ności zagwarantowana. O tom jednak szczegółow o po­
informuje osobiście pana dyrektora naczelny dyrektor 
A. W ., który w  najbliższych dniach przybędzie do Gru­
dziądza. Moim celem jest uzyskać od p. dyrektora mi­
nio jego nawału pracy ..niedyskretnego" uchylenia za­
słony  z Prac organizacyjnych i tych horoskopów , jakie 
się otwierają przez Pom orska W ystaw ę i pozw olę w  
tym celu zadać p. dyrektorow i szereg pytań;

Jak sic przedstawia zainteresowanie Pom orza w y ­
stawa?'

— Zainteresowanie w ystaw y trzeba rozdzielić na 
dw ie części, a nianowicie na zainteresowanie sfer rzą­
d ow ych  centralnych oraz na zainteresowanie samego 
społeczeństw a. Zaznaczyć muszę, że wszelkie usiłowa­
nia Komitetu znajdują jaknajwiększe poparcie i zrozu­
mienie w  sferach rządow ych  i pod tym względem  Komi­
tet prócz wszechstronnej pom ocy nie znajduje żadnych 
przeszkód. Jest to w  pierwszym  rzędzie zasługą p. 
W ojew od y  Pom orskiego, prezesa Komitetu G łów nego 
W ystaw y, która w  nim znalazła znakomitego i energicz 
nego orędownika. Z tej strony Komitet jest zupełnie 
zabezpieczonym  przed wszelkimi ewentualnościami.

Co się tyczy  zainteresowania społeczeństw a pom or­
skiego wystawą, to zaznaczyć należy, że całe społeczcń 
stw o zdaje sobie dokładnie sprawę z konieczności urzą­
dzenia pom orskiej w ystaw y, co zaznaczonem  b y ło  nie­
jednokrotnie na zebraniach Izb przem ysłow o-handlo­
w ych , rzem ieślniczych, rolniczejj i w  dyskusjach w  sto­
warzyszeniach ekonom icznych Pom orza. Obesłanie w y ­
staw y jest zapewnione i pod tym względem  niema naj­
m niejszych obaw  że w ystaw a będzie wspaniałym obra­
zem  w ytw órczości Pom orza. Jeden tylko postawiłbym  
zarzut społcczeństu tutejszemu, że zbytnio liczy na po­
m oc rządu i usuwa się od czynnej pracy w  organizow a­
niu w ystaw y, oglądając się na instytucje rządow e i sa­
m orządow e, aby go w tern w yręczy ły . Sądzę, że to 
jest pozostałością po czasacli niemieckich, gdy na P o ­
morzu cała inicjatywa spoczyw ała  na rządzie, ale mam 
nadzieję, że uda się Komitetowi zw a lczyć tę mylną za­
sadę z powodzeniem  dla w ystaw y.

Rów nież zauw ażyć się daje w  sferach kupiectwa 
pom orskiego pewne niedocenianie znaczenia w ystaw y 
i roli kupiectwa w  okresie w ystaw y, ale to kładę na karb 
Przyzw yczajenia się do Jargów , a pewnej nieufności 
do w ystaw y. Uważam  to jednak za tak błahy szczegół, 
który  w iększego znaczenia dla w ystaw y mieć nie m o­
że.

—  W  jakiem stadium znajdują się prace przygoto­
w aw cze  do wystawy^?

—  1 rudno mi na to odpow iedzieć w  w yw iadzie, bo 
są bardzo obszerne i różnorodne spraw y już załatwione 
i te, które są na drodze do ich załatwienia. A w ięc spra­
wa terenu w ystaw y została nareszcie po wielu trudach 
pomyśnie załatwioną, gdyż prócz udzielonego przez Ma­
gistrat m. Grudziądza terenu przy szos;e Radzyńskiej 
od szkoły  B udow y M aszyn do koszar okazało się ko- 
niecznem dobrać sąsiednie płaca prywatne po drugiej 
strome ul. nertzfeldu, co  zostało z trudem dokonane i 
teren w ystaw y mieścić się będzie na terenie o powierz- 
lti około  85.000 ni -, który znakomicie nadaje się na ten 
cci. Jeżeli dodamy do tego dwa em acbv szkolno: Szko­

łę B udow y M aszyn i Szkołę Król. Jagwidi, które w ła ­
dze rządow e oddają Komitetowi na czas w ystaw y, to 
będziem y mieli pełny obraz rozmiaru w ystaw y. Teren 
ten i gm achy szkolne Komitet w ystaw y przewiduje za­
pełnić szczelnie eksponatami i może jedynie zachodzić 
obaw a pewnego braku miejsca dla w ystaw ców  z innycłi 
dzielnic Polski. Dla sam ego Pom orza jest teren zupeł­
nie w ystarczający, a o to głów nie chodzi.

Nastepnien: wszystkie regulaminy i ca ły  statut w y ­
staw y jest całkow icie w ykończony i przed kilku dniami 
druk ich został ukończony, tak, że sfery zainteres >waie 
już go w  znacznej części otrzym ały. W  najbliższych 
dniach przewiduję zjazd przedstawicieli Oddziałów  A. 
W . w Grudziądzu dla opracowania szczegółow ego i je­
dnolitego planu prac akw izycyjnych, które • iuż w  dru­
giej połow ie lutego winny być w pełnym  biegu.

Plan sytuacyjny w ystaw y jest już w  g łów ych  za­
rysach w ykończony i teraz opracow yw ane sa projekty 
poszczególnych  pawilonów w ystaw ow ych. W  tei spra­
wie z bardzo wydatną pom ocą nrzyszedł Komitetowi 
Departament Budownictwa Ministerjur. R obót P u b ', 
gdyż został w ydelegow any do Grudziądza w ybitny ar­
chitekt p. J. Muelier z Departamentu, który soraw ę pro­
jektów i wykonania paw ilonów  ujął w  swe dośw iadczo­
ne ręce.

Projekty będą w najbliższych dniach gotow e i jesz­
cze w  lutym rozpisany zostanie konkurs ofert na ich 
wykonanie. Sfery budowlane ujawniły wielkie zainte­
resowanie sprawa tego konkursu, czego dały w yraz na 
konferćncji budowlanej w  Dyrekcji w ystaw y w  stycz­
niu.

Związek T ow . O grodniczych niezmiernie intensyw­
nie zajął się sprawą udziału w  wystawie i bierze w  swe 
ręce całą dekoracje kwiatową i parkową terenu w ysta­
w y. W  tym celu odbyła się w  dniu 1 lutego konferen­
cja Związku Tow. Ogrodniczych na Pom orzu, na której 
zapadły doniosłe uchwały, ale nie m ogę szczegółów  
jej zdradzić, boby  się na innie p. prezes Markowski 
m ógł pogniewać. To tylko m ogę Panu zakomunikować, 
że się Pom orze ogrodników  sw ych  nic powstydzi.

P tace  budowlane rozjw czynam y nieodwołalnie 2-go 
marca od budow y ogrodzeń i pawilonów Komitetu w y ­
stawy. które w pierw szym  rzędzie muszą b y ć  gotow e. 
Inne pawilony też w  tym czasie rozpoczęte będą. a jest 
ich pokaźna liczba, w ięc plac w ystaw y w  marcu gęsto 
się zaludni i bezrobotni znajda dla siebie zatrudnienie, 
co będzie wielkim atutem dla Pom orza.

O innych mniej ważnych pracach, jak ogłoszeniu 
konkursu na afiszach, który już za dwa dni będzie są­
dzony, a prac nadesłano z górą dwadzieścia, m ów ić te ­
raz nie m ogę bo ma to mniejsze znapzenie. Popełnię 
tylko małą niedyskrecję i powiem  Panu, ze afisz P om or­
skiej W ystaw y  będzie bardzo ładny, bo jest w  czem 
w ybierać.

Będziem y mieli na w ystawie pierwszorzędną restau­
rację i kawiarnię i w  tym celu już zabiegi daleko posu­
nięte. Będą i atrakcje sportow e i artystyczne, ale to już 
naprawdę jest sekret do czasu.

Zaznaczyć muszę z prawdziwą radością, że W ysta  
wa Pom orska będzie posiadać wspaniały zbiór sztuki 
kaszubskiej p. Gulgowskiego, jedyny, jaki dziś Polska 
posiada..

Dział morski, dzięki wybitnej jx>mocy sfer rządo­
w ych. będzie wspaniale reprezentowany w e własnym  
pawilonie.

Długo i wiele m ógłbym  jeszcze Panu jw wiedzieć o 
projektach Komitetu, ale obawiam się, że „n iedyskrecje" 
moje m ogłyby mi być wzięte za złe, a wole Panu pó­
źniej jeszcze zakomunikować o faktach dokonanych.

— Jeszcze jedno pytanie zadam p. D yrektorow i, bo 
w idzę, że Mu się już bardzo spieszy i ca iy  szereg inte­
resantów na Niego czeka, nie m ów iąc o ustawicznych 
telefonach, a w iec jaki jest stosunek prasy do Kom itetu?

—  Na ogó ł muszę W3'razić prasie najw yższe uzna­
nie za jej stanow :sko w  sprawie propagandy w ystaw o­
w ej i w dzięczność za ofiary materialne w  pomieszczaniu 
gratisowo lub za minirtinhiemi opłatami komunikatów

i ogłoszeń Komitetu W ystaw y . Są jednak jeszcze pe­
wne nieporozumienia, pochoSzące z w iny urzędowymi 
lup przygodnych  korespondentów , k tórzy czują się w  
obow iązku pisać o w ystaw ie, o której mają często bar­
dzo słabe pojęcie, a nie uważają za stosow ne zasięgnąć 
źród łow ych  informacji. Z tego powodu spotyka się o 
naszej w ystaw ie takie niedorzeczności w  koresponden­
cjach, że w ystaw a nasza będzie posiadać „dział handlo­
w y ", co jest,pojęciow ym  nonsensem, bo handel nie jest 
w ytw órcą , a w ystaw a obejmuje li tylko w ytw órców . 
Sądzę jednak, że ten stosunek korespondentów  zmieni 
się w  najkrótszym czasie na lepsze, bo niema do tego 
żadnych przeszkód, prócz m oże osobistych w zględów , 
a na te niema lekarstwa.

Ro tych słow ach podziękowałem  p. dyrektorow i za 
jego cenne informacje i rezerwując sobie późniejszy w y ­
wiad o dalszych pracach Komitetu, pożegnałem go, bo 
nawał pracy i szereg nniecierpłiwych interesantów na­
kazyw ał mi skończyć moja konferencje.

Wewnętrzna praca.
Każda organizacja zakreśla sobii. z początkiem roku 

program na dalszą metę, na cały  rok, niekiedy na długi 
szereg lat.

Z robiło to samo i harcerstwo.
P rócz hasła budow y strażnicy zw iązkow ej w W ar­

szawie, na co  fundusze ma dać urządzana obecnie lo- 
terja, ix>wzięio Naczelnictwo Z. H. P. postanowienie po­
głębienia w ew nętrznej w artości m łodzieży zorganizo­
wanej. zw rócenia szczególnej uwagi i troski na moral­
ną stronę druhen i druhów.

W  tym celu przeznaczono rok 19z5 na istotne u- 
świadomicnie drużyn o ich obowiązkach, p łynących z 
prawa harcerskiego.

Istnieje w harcerstwie tak zwane prawo harcerskie, 
składające się z 10 krótkich, jędrnych, prostych myśli, 
w  których zamknięto to w szystko, co w  myśl zasad c -  
tyki chrześcijańskiej i w  myśl potrzeb naszej rodziny i 
państwa każda jednostka powinna czynić, le n iu  w ła­
śnie prawu zawdzięcza harcerstw o swój w ysoki ]>o- 
ziom moralny i te specjalną atmosferę p o g o d y  i humoru, 
a zarazem poczucia odpowiedzialności społecznych  za­
m iłowań. jakie winny echow ać każda harcerkę, każdego 
harcerza.

Niezawsze jednak to, co  napisane, jest w  kodeksie 
prawa, znajduje sw ój w yraz w życiu codzieanem . bzeze 
golnie zaś, jeżeli m ówim y o naszcni społeczeństw ie, o 
naszych skłonnościach, to mamy i to w dziedzictwie po 
latach niewoli, niechęć do szanowania przepisów praw­
nych, mamy natomiast skłonności do obchodzenia pra­
wa, do łaman;a go.

O tóż harcerstwo w ydało wojnę tym skłonnościom .
I chociaż dawno już uczyło poszanowania dla sw ych  
praw, które naród sam sobie stw orzył, lub tych, które 
Chrystus pod jk tow ał, to jednak w  tym roku specjalnie 
chce się zająć tą strona życia jednostki, specjalnie chce 
zw rócić  uwagę na konieczność wyrobienia w  _ sw ych  
członkach posłuszeństwa dla praw, realizowania prze­
pisów prawnych w  życiu i pracy codziennej.

W  myśl tych uchwał każdy miesiąc bieżącego roku 
będzie pośw ięcony rozpatrywaniu jednego- z praw har­
cerskich. T o  miesięczne ćwiczenie w ow em  prawie 
winno przyzw yczaić każdą jednostkę do stałego czuw a­
nia nad sobą. by w  dziedzinie tego prawa nigdy już nie 
grzeszyła. W  ten sposób w  ciągu dziesięciu m iesięcy 
zdobędzie sie w  całej organizacji niewątpliwie duży 

postęp p«d względem  jej moralnej wartości, pogłębi sie 
rów nocześnie pracę nad sobq. której tak bardzo jiotrze- 
ba i to —  bądźm y szczerzy  — nie tylko naszemu m ło­
demu pokoleniu

Styczeń ina dać w wyniku tej jirucy iutizi rzetel­
nych, takich, na których słow ie — jak mówi pierw sze 
praw o harcerskie — można będzie polegać jak na Z a­
w iszy. Owa rzetelność, dotrzym yw anie obietnic, speł­
nianie przyjętych na siebie obow iązków , jumktuajnośe 
w  ich wykonyw aniu, są to istotnie cechy ogrom nie w ar­
tościow e, a tak niestety rzadkie szczególnie w  dzisiej- 
szem  społeczeństwie.

Tu też serdecznie urzyklasnąć można tej myśli har­
cerstw a i ży cz y ć  mu, aby w  tej pracy znalazło nietylko 
jak najwięcej pom ocników , ale też i naśladowców, aby 
także wyniki takiej pracy b y ły  istotne bogate.

STEFANJA A DW EN TOW SKA,

S Y N .
Pow ieść. (10

—  Tu dobrze, dobrze, cieszył się M ierzyński z głę­
bi sw ego zacnego serca.

— Ale muszę zc  skruchą i>rzyznać, że właśnie w 
ostatnich dniach jestem dziwnie w ytrącony z  rów now a­
gi, jakieś humory uderzają mi do g łow y, jestem chwila­
mi zupełnie bez żagli, ze wszystkich stron biją w e mnie 
bałwany, ostatecznie dochodzę do przekonania, że sarn 
iestem bałwan.

No, tak źle m oże jeszcze nie jest, ale przyznaję, 
ze obecne upały osłabiaja jroprostu w olę i charakter 
człow ieka.

—  R zeczyw iście szalone i takie w czesne upały ma­
rny tego roku i ogrom nie burzliwe będzie podobno to la­
to.. -

— lak , dziś pewnie też burza będzie, a nawet już 
grzm i w  stronie tw ego przyszłego szczęścia.

— Nad B ielaw ą?
— No — tak. -
W  ten sposób rozm aw iając doszli do mieszkania 

Czartyńskiego na N ow ogrodzkiej.
Leon pozostaw ił gościa w gabinecie a sam poszedł 

się przebrać. S zybko zmieniał ubranie, m ył się po dniu 
upalnym, w reszcie już prawie gotów  siadł przed goto- 
walnią dok ończyć tualety.

W  lustrze widział w  utoczeniu świec swą rasową,

nerw ow ą g łow ę, wyraźną i zdecydow aną twarz anzle- 
zow anego Polaka, w ieczorne ubranie, kwiatek w  buto­
nierce i rad z przeglądu wziął do rąk pilnik by  ostatniem 
pociągnięciem  uświetnić nienaganny już wygląd w y ­
pieszczonych rąk i paznokci.

P o krótkiej chwili był już gotów  i sięgnął tylko do 
bocznej kieszeni smokinga by  sprawdzić c zy  jest w  niej 
pachnąca chustka. lecz znalazł tam prócz chustki zm ię­
ty i stary bilet teatralny. Z irytow any na niedbąlstwo 
służby chciał bilet w yrzucić, spojrzał jednak na niego 
raz jeszcze i zbladł; bilet by ł cło pierw szego rzędu krze­
seł w  operze, a data była z 31 marca z przed sześciu I 
przeszło łat.

P ierś, Czartyńskiego podniosło głębokie pazma- 
tyczne westchnienie. Zaw irow ały nagle w okół niego 
gazow e koryfejki, jakieś nagie ramiona splotły się na 
jego szyi-----

Czartyński ściągnął brwi w yrazem  zadawnionego 
bólu, schowa? bilet do portfehi i pokiwał głow ą.

— Ile to może wspomnień rozbudzić jeden zm ięty 
bilet operow y. — Tak. to było ostatnie przedstawienie 
— sześć lat. tak — sześć lat. —

Po chwili w chodząc do gabinetu zw rócił się szyb ­
ko do M ierzyńskiego.

— Chodźm y 'uż. chodźm y na powietrze. Jestem 
dziś tak zdenerw ow any, że nie umiem już panować nad 
soba. Czuję że popełnię dziś jakieś szaleństwo.

— Proszę bardzo ~  byle nie w  moim domu, roze­
śmiał się Mierzyński.

Rozm awiając z ożywieniem  w yszli z domu, minęli 
N ow ogrodzką i skręcili w  mniej ludna o tej porze  Kru­
czą  ulicę.

Burza tym czasem  nadciągała pewna, stary hrabia 
jednak nie da- się namówić na dorożkę, gdyż po drodze 
chciał jeszcze kupić papierosów i cygar dla gości.

P rzy  przejściu przez W spólną minęła ich drobna 
postać kobieca w  jasnej lekkiej sukni. M ierzyński pier­
w szy  zw róci! na nia uwagę.

— Ta panienka zaraz zm oknie; taką cienką ma szat­
kę, a łada chwila łunie deszcz, dostanie kataru ..

Czartyński obserw ow ał właśnie chmury, które nad­
ciągały szybko pędzone wiatrem, ale na słow a tow arzy­
sza spojrzał na idącą przed nimi jasną postać i orzekł z 
uznaniem.

—  R arytas! —  i w patrzył się w idącą gibkę postać 
młodej dziew czyny z dziwnym  uporem.

—  Owszem niczego sobie, ale w idzisz — ot i sklep 
tytoniow y, cz y  wejdziesz ze mną, czy  zaczekasz tutaj.

Ale Czartyński nie odpow iedział, zato w ybuchnął 
nagle, m ów iąc szybko, gwałtownie, bezładnie.

— Pan daruje, — pan pozw oli, — ja pójdę naprzód, 
m ówiąc patrzał na oddalającą się białą postać. T o  j>rze- 
cież je s t .. .  tak, napew no.. .

M ierzyński pogroził mu palcem ze śmiechem.
—  Idź. idź. ale nie zaprzepaszczaj się zupełnie, pa­

miętaj, że czekam y na ciebie. Ależ cie wzięła, oo, no . .  
Ae patrz —  ona formalnie u ciek a ...

R zeczyw iście biała postać na dźwięk podniesionego 
głosu Czartyńskiego nagle pod w pływ em  nieznanego 
wrażenia zaczęła gw ałtownie przyśpieszać kroku i w id­
na już była zdaleka w  jasnej sukni i kapeluszu iak jasn? 
plama w  oświetleniu żółtem od chmur naelektryzowa 
nych.

(C iąg dalszy  nastąpi).
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Rolk stab ulika
Nieomal wu w szystkich  państwach europejskich i 

lieeuro-pejskich, minął rok iibi.egiy pod hasłem - łabili- 
lacji waluty. B y ły  kraje, w  których chodziło tylko o 
fftrzymanie jej na pewnym , poprzednio już ustalonym 
poziomie, b y ły  inne, w  których trzeba by ło  stoczyć 
m ocną kampanję przeciw  atakom na pieniądz: specjal­
nie doznała tego w początkach 1924 Francja. B y ły  w re­
szcie kraje, jak Polska, gdzie przy ogrom nym  wysiłku 
z c  strony rządu i społeczeństw a zdołano tę stabilizację 
osiągnąć po długich latach bezustannej dewaluacji. W o - 
góle jednak w  tym chaosie w alutow ym , jaki od sze­
regu łat panuje, dala się zaznaczyć w  każdym razie 
znaczna zmiana na lepsze.

B o  w ogóle chaos pod tym  względem  był i jeszcze 
jest ogrom ny, nigdy jeszcze świat czegoś podobnego 
nie przechodził. Od walut bardzo silnych (najsilniejsze 
są —  nie am erykańskie: ale egzotyczne wschodnie) po­
przez średnie do bardzo mało w artościow ych  — w s zy ­
stko można znaleźć, a stan ten jest nie ze wszystkiem  
odbiciem  stanu ekonom icznego czy  politycznego po- 
szczególnycn  państw', ale raczej w ypadkow ą osnutą na 
tłe tegoż stanu ekonom icznego i politycznego, określo­
nej polityki finansowej danego rządu i tężyzny społe­
czeństw a.

W łaściw ie trudno jest znaleźć podstawę, na której 
m użnaby porów n yw ać ze sobą poszczególne waluty. 
Każda bow iem  z walut podlega wahaniom. Stosunkow o 
najlepszą b y ło b y  złoto. Nawet dolar, najpopularniejszy 
dziś pieniądz na św iecie nic ma dziś stałego kursu. W a ­
hania jeg o  są jednak stosunkowo bardzo nieznaczne, a 
nadto przyjęty jest on ogólnie za miernik wartości. 
Dlatego też wszelkie zestawienia podaw ać będę poni­
że j w  odniesieniu do dolara.

Drugą walutą św iatow ą jest dziś funt szterling. Do 
dziś dnia nie jest 011 pełnow artościow y, aczkolw iek do 
parytetu złota bardzo sic zbliża. W  stosunku do swej 
solidnej podstaw y i do sw ego w ysokiego kursu waha­
nia jego b y ły  nawet dość znaczne. Jeszcze w  r. 1923 
(luty) doprow adził Bank Angielski do kursu 4.72 dola­
rów , g d y  parytet w ynosi 4.87. Później jednak kurs fun­
ta obn iżył się znowu, schodząc nawet do 4.25. W p ły ­
nęły  tu tendencje niektórych członków  pierw szego gabi- 
ntu Baldwina, zm ierzające do w prow adzenia inflacji w  
celu zw alczenia szalonego braku pracy ; potem zaś, po 
przyjściu  do rządów  Labour Part;/, gdy  obawiano się 
silnego obciążenia kapitałów, zaczęła się w końcu r, 
1923 ucieczka o d  funta szterlinga, którego dysażjo w 
stosunku do dolara doszło do 12.5 proc. Stan ten trwał 
z  małem polepszeniem przez dłuższy czas. W ybitny 
zw rot nastąpił dopiero w  jesieni 1924. gdyż na widno­
kręgu politycznym  pojaw iło się prawdopodobieństw o 
now ych  wTyb orów , ustąpienie Mac Donalda i powrotu 
konserw atystów  do w ładzy. Dziś funt szterling stoi 
ponad 4.70 tj. ma dysażjo tylko 3—4 proc i są wszelkie 
szanse, że w krótce zostanie doprow adzony do parytetu, 
zw łaszcza , że zawieszenie wym iany banknotów za 
z ło to  traci m oc z końcem roku 1925. W  ciągu roku u- 
b iegłego nastąpiło w ięc poleszenie kursu mniej w ięcej
0  8 procent.

Z  innych silnych walut zmieniały się podobnie ho­
lenderskie guldeny, szwedzkie korony i szwajcarskie 
franiki. Holenderskie guldeny stały w N ow ym  Jorku z 
początkiem  r. 1924 na 37.37 tj. na 93 proc. parytetu
1 nieomal bezustannie podnosiły się. osiągnąw szy osta­
tecznie w  grudniu 40.34 tj. nawet 0.3 proc. ażja. K orony 
szwedzkie podnosiły się od 26.25 (tj. od 97.8 proc. pa­
rytetu) do 26.91, co  oznacza także 0.4 proc. ażja (najstal 
sza waluta w  Europie). W reszcie franki szwajcarskie 
w zm ocn iły  się jeszcze silniej, od 89.7 proc. parytetu do 
100 2 proc. parytetu (czyli 0.2 proc. ażja).

Nie obeszło  się tu przecież bez interwencji rządów 
i częściow o  pożyczk i zagranicznej. Bilans handlow y tych 
państw  jest w ogó le  ujemny. W  Holandji p rzyw óz w a­
hał kwartalnie od 545 do 597 milionów guldenów, zaś 
w y w ó z  od  373 do 435 milionów. W  Szw ecji p rzyw óz 
od  284.0 do 380 m iljonów koron, w yw óz  ód 197 do 375 
milj, — W  obu tych krajach polepszenie bilansu nastą­
piło dopiero w  drugiej połow ie ubiegłego roku. —

Frank szwajcarski uchodził przez długi czas po 
w ojnie za  najlepszą „z ło tą " walutę. Spadfa ona w  roku 
1923 częściow o wskutek passyw nego bilansu handlowe­
go  i płatniczego, częściow o zaś — i to prawdopodobnie 
głów nie — z pow odu grożącej daniny majątkowej, gdyż 
kapitał począ ł uciekać zagranicę. — Bilans handlowy 
Szw ajcarji jest też w ciąż ujemny, aczkolw iek od roku 
nastąpiło pewne polepszenie; Szwajcaria jednak jest kra 
ierp, w  którym  bilans płatniczy w  znacznym  stopniu od­
skakuje od handlowego i to w  kierunku dodatnim. —

Stosunkow o silną walutę Dosiadają także Hiszpanja, 
Danja i N orw egja. Hiszpańskie pesety stały mniej w ię­
ce j na 70 proc. parytetu, a nawet niepowodzenie w  Ma- 
rokku stosunkow o na nie mało oddziałały; w  grudniu 
stały  wyżej (72.8 proc. parytetu) niż z początkiem ro­
ku. K orony duńskie, które z początku spadały silnie 
(z 19.92 dolarów na 15.71 dolarów  za sto) zdoła ły  sic

N e k ro lo g ja .

— *" Śp. inż. Jćzef Tomicki. W  dniu 22 stycznia r. b. zinarl 
w  Meranie śp. ma Józef Tomicki. Śp. inż. Józef Tomicki uro- 
.<bś{ się 22 stycznia 1563 r- w Ppznańskiem: w yższe studja 
odbywa} na< politechnice w  Karlsruhe, a po ukończeniu tychże 
studiował filozofię w  Bonti; brat czynny udziaf przy budowie 
fcoiei Wiedeń — Baden jak również podziemnej w Budapesz­
cie; z ramienia firmy Siemens i Halskc organizował pierwsze 
koleje elektryczne w c Lwowie, poczem objął stanowisko dyrek 
tora tego przedsiębiorstwa, gdzie pracował usilnie nad jego 
•Zw ojem  do ostatniej chwili. Projekt i budowa elektrowni 
■wo Lwowie były  także jego deiełem Brał czynny udział w 

I byt eenloer «ć*tytko w fcnaiu,' lecz ; na 
,WT,łe ■B ifdeyw eiew y*. t>a diwttf piastował o-
bnwiąsr włeepretmstł Zżwiąfku Elek-trawu; Psiirieh, wicepre- 
zss.t Związku Przedsiębiorstw Tramwajowych i Kolei Dojazdo­
wych w  Polsce, Członka Państwowej Pady Kolejowej, Pań-

:ji światowej.
ostatecznie ustalić na 17.50 (65 proc. parytetu) przy po­
m ocy  zaś pożyczki amerykańskiej; przyczem  są ola­
ny daiszego podniesienia (aż do 70 proc. parytetu) i 
stabilizowanie tej waluty, zaś korony noweśkie po ma­
łych  wahaniach podniosły się również, osięgając osta­
tecznie 56.3 proc.

Z walut słabszych, albo pow iedzm y średnich naj­
silniejsze w trząsy przechodził frank francuski, który w 
pamiętnych dniach lutego spadł na 22.8 proc. parytetu 
(4.40 dolarów  za i00 franków). Po energicznej kontr,- 
ofenzyw ie Puincarego i j>o pożyczce  Morgana podniósł 
się przecież, aż w reszcie, po wahaniach, ustalił się osta­
tecznie ńa mniej więcej 5.30 (tj. 27.5 proc. parytetu] 
P lany Hsrriota idą na podniesienie go dalsze, aż do 80 
fr. za 1 funt, tj. nieco ponad 30 proc. parytetu i następnie 
przepiow adzenie sanacji. —

Mniej w ięcej rów nolegle z frankiem francuskim szedł 
zależny w  kusie od niego frank belgijski, który w  ostat­
nich miesiącach ustalił się na mniej w ięcej 25 proc. pa­
rytetu.

Niemal zupełnie stabilizowane b y ły  waluta w ioska i 
i czecho-slow acka. L iry włoskie stały w ytrw ale na 22,2 
do 23 proc. parytetu (od 4.28 do 4.44 dolarów  ża 100 lir., 
teraz nieco spadły) korony czeskie około  14.5 proc. pa­
rytetu (prawie 3 dolary za 100 koron). W  C zechosło­
w acji również nie obeszło się bez interwencji rządu, tak, 
że przejściow o zapas dewiz w  Banku Czecho-słow ackim  
spadł (w  marcu 19241 do 0.68 miliardów, gdy kilka mie­
sięcy przedtem trzym ał sic na poziom ie 2.2 miljardów. 
W piow adzon c również ostre zarządzenie dew izow e, dy ­
skonto podniesiono z5 proc. na 6Ve proc,, a w reszcie się­
gnięto do pożyczki zagranicznej. —

Z pozostałych  walut środkow o-europejskich  w idzi­
m y stabilizację w  Niem czech i P olsce, gdzie nastąpiło 
przejście do w aluty złotej, oraz w  Autsrji, gdzie ma na­
stąpić pi zejście do szylinga. R ów nież na podstawie szy ­
linga oprzeć się ma waluta węgierska, która w  drugiej 
połow ie r. 1924 ustabilizowała się, aczkolw iek w  pierw ­
szem półroczu  spadała jeszcze niezmiernie szybko (z 
0,02 na 0,0059 proc. parytetu w  lipcu), ostatecznie je ­
dnak przy pom ocy  pożyczk i m iędzynarodowej (250 
m iljonów koron złotych) stanęła na 0 0064 proc. pary­
tetu =  0.13 dolara za 10 000 koron węg.).

R ów nież ao pewnej stabilizacji doszły  zw łaszcza w 
drugierr. półroczu waluty w schodnio-europejskie. L e ­
w y bułgarskie trzym ały się na 0.71— 0.74 dolara za 100 
lew, rumuńskie lei na 0 44— 0.54 (od października nie­
zmienione). Greckie drachmy w ahały bardzo silnie 
jeszcze w  pierwszem półroczu ; od lipca precież stoją 
poiniędy 1.73 a 1.78. W reszcie dinary jugosłowiańskie 
wykazują stale polepszenie kursu od 1.20 do 1.51 dola­
rów  za 100 dinarów. —  ,

W  tym przeglądzie walut europejskich uderza usta­
lenie kursu i popraw a kursu. W iększa część walut u- 
stalona była już mniej w ięcej przed rokiem ; w  kilku pań­
stwach (np. Francja, Belgja) jeszcze pierw sze miesiące 
ubiegłego roku zazn aczy ły  się spadkiem, ale i tu osta­
tecznie nastąpiła poprawa i stabilizowanie. Można po­
w iedzieć, że  w ogóle stosunki finansowe w  Europie u- 
spakaią się, regulują i ustalają. Praw da, że następuje 
to przy  pom ocy  różnych interwencji, różnych pożyczek  
zagranicznych cz y  w ew nętrznych ; niemniej to nastę­
puje. Jest to ob jaw  w ysoce  pocieszający dla sanacji 
E uropy i pozw alający z otuchą patrzeć w  p rzy sz ło ść ._

Podobne zresztą ob jaw y widzim y i poza Europą z 
wyjątkiem m oże jednej Japonji. Argentyńskie peso 
wzm acniają sw ój parytet w  stosunku do dolara od 69 
do 88 proc., brazylijskie milrejsy w ahały —  zw łaszcza 
w  czasie rewolucji w  Sao Paulo, — ale ostatecznie pod­
noszą sw ój parytet do 35 proc., chilijskie peso podnoszą 
się też z 40 na 55 proc., aczkolw iek w  roku ubiegłym  
nastąpił tu silny spadek. W aluty w scliodnio-azjatyckie 
(taele szanghajskie) i dolary hongkongskie wykazuja na­
w et bardzo silne ażjo (wzrastają w  ciągu roku z 105 dr 
115 parytetu). Jedna tylko Japonja dźwiga w ciąż brze­
mię katastrofalnego trzęsienia ziemi w  r. 1923, które 
zmusiło ją do si'nycli inw estycyj i do wielkiego przy­
w ozu, którego nadwyżka nad w yw ozem  w ynosiła w 
pierwszem  półroczu  1924 — 664 miljonów jen. Pom im o 
zagranicznej pożyczki jeny spadły w  ciągu roku z 90 
na 77 parytetu i spadek ten dotąd nie zdołał się zaham o­
wać, gdy przed katastrofą jeny miały parytet nieomal 
100-procentowy. Jest to jednak wyjątek, spow odow a­
ny ogrom ną katastrofą.

Z tego krótkiego zestawienia okazuje się przecież, 
że także i poza Europą jest ogólna tendencja ta sama, 
co i w  Europie, narazie m oże z większem i niż u nas w a­
haniami — jednak w ogóle ta sama: stabilizowanie i po­
lepszenie waluty. Dzieje się to w różny sposób, w iel­
kimi wysiłkam i, ale tylko tą droga dojść m ożem y do 
stosunków może nie przedwojennych, ale w  każdym 
razie znośnych, do stosunków, jakie będziem y mogli na­
zw ać normalnymi. —

St. Bryła.

stwowej Rady Elektrycznej, Rady Nadzorczej Stowarzysze­
nia Dozoru Kotłów w  Warszawie, Prezesa Lwowskiego Kola 
Stowarzyszenia Elektrotechników Polskich, a także członka 
Komitetu W ykonawczego Międzynarodowego Związku Tram­
w ajow ego w  Brukseli. W  zmarłym technika polska poniosła 
niepowetowaną stratę.

W  SPRAW IE EGZAMINÓW URZĘDNICZYCH.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w ydało rozporządze­
nie, że należy wstrzymać sie z wyznaczeniem terminu egza­
minów dla tych urzędników, co do których w ojewodowie 
przedstawili ministerstwu wnioski o zwolnienie z egzaminu. 
Również polecono wstrzymać termin egzaminu w  razie wąt­
pliwości, do której kategorii służbowej zostanie dany urzę­
dnik zaliczony, ponieważ w  związku z tern stoi zakres pro­
gramu egzaminu.

Wiadomości bieżące.
K ALEN D ARZ: Środa 4 lutego W eronik i p.

Wschód słońca 7 40 zachód 4 49,
Wschód księżyca 1 4 zachód 4 19

‘h?
— :“* b.bljoteka i Czytelnia T. C. L. w Grudziądzu jest o - 

twarta:
W Muzeum (ul. Lipowa nr, 28 1 ptr.) codziennie — z w y ­

jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5— 7. Dla dzieci w środy 
i soboty od godz. 4—5.

Na Chełmińskiem przedmieściu w kancelarji parafialnej 
(ui. Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od 4—5.

W Tarpnle, w szkole we wtorki i piątki od godz 4 — 6.
— 44 Muzeum (ul. Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy i 

soboty od godz. 12—2, w niedziele i święta od godz 11—2,
•fc-

— " * Jeszcze o szkole Tow . Muzycznego. Kuratorium 
nadsyła nam na mocy § 11 następujące wyjaśnienie:

„Nieprawdą jest, że Ministerstwo W. R. i O. P. cofnęło 
rozporządzenie Kuratorium w sprawie zaniknięcia szkoły mu­
zycznej, natomiast prawdą jest, żc Kuratr r.: 111 u na podstawie 
porozumienia się z Ministerstwem udzieliło szkole tymczaso­
wego. odwolalnfcsto pozwolenia na prowadzenie nauki.

— Pomorska SzkcJa Sztuk Pięknych podaje wszystkim 
zainteresowanym do wiadomości, żc od I-go lutego br. roz­
począł się now y semestr szkolny. Zgłoszenia przyjmuje od 
godziny 5— 7 wieczorem w gmachu Muzeum, ul. Lipowa 28 
III ptr. — p. prof. W. Szczeblewski.

— Sprawozdanie kasowe z obchodu 5-cj rocznicy O sw o. 
bodzenia miasta Grudziądza. Kwesta uliczna w dniu 25. 1. 1925 
roku przyniosła 287.32 z|., dochodu ze sprzedaży biletów na 
uroczysty wieczór 233.50 zf„ — rozchodu 44,30 zf. Razem 
czysty dochód 476,52 zf.

— Podziękowanie. Wszystkim, którzy się do zebrania 
tych funduszów przyczynili,, jak i ofiarodawcom, zwłaszcza 
Towarzystwu Muzycznemu za bezpłatne wypożyczenie ku­
pionego z firmy Sommerfcld fortepianu, firmie Schiinmelpfennig 
za bezpłatne przewiezienie tcgcż, Towarzystwom  śpiewu Lu­
tnia i Moniuszko za wykonanie śpiewów chórowych, p. prof. 
Oiżejewskiemu za solową grę na skrzypcach, p. prof. Heynie 
za akompaniament, Orkiestrze 64 p. p. za wykonanie utworów 
muzycznych, wreszci pcraeowniczkom Magistratu, które za- 
jfeły się kwestą — składam w imieniu Kurutorjuiii Funduszu 
Oswobodzenia miasta Grudziądza, serdeczne podziękowanie.

(—) W ł o d e k ,  Prezydent miasta.
— ** Tegoroczne zasiewy a obecny stan pogody. Ze sfer 

rolniczych donoszą, że mrozy, panujące w ciągu ostatnich dni 
nie w płynęły ujemnie na zasiewy. Gorzej natomiast będzie, 
jeżeli temperatura obecna ulegnie zwyżce, a nawet utrzyma 
się na dotychczasowej wysokości, a opady śnieżne w dalszym 
ciągu nic będą pokrywały pól — sytuac.ui może znacznie się 
pogorszyć, a nawet w niektórych miejscach może trzeba było­
by zasiewać powtórnie.

 '■* Nieudane włamanie. Dziś w nocy usiłowali dwai
nieznani dotychczas sprawcy włamać się — najprawdopodo­
bniej w celach rabunkowych — na strycji kamienicy przy ul. 
Młyńskiej- Zdołano już nawet wyłamać główne drzwi do 
strychu i przy pomocy latarki elektrycznej poczęto oglądać za­
wartość poszczególnych ogrodzeń. Na szczęście, wracaiący 
tej nocy jeden z lokatorów kamienicy, usłyszawszy podejrzane 
szmery na strychu, uda} sie tamże, czen; spłoszeni i przestra­
szeni włam ywacze rozbili okno i wydostawszy się na dach 
zniknęli w ciemnościach nocy.

— Zebranie informacyjne Kola Podoficerów Rezerwy, 
odbyto sie w czwartek dnia 29-go stycznia 1925 r, w  Hotelu 
Kellasa. O godz. 7 min. 15 zagaił przewodniczący zebranie 
hasłem ,,Jedncść“ , witając p. kapt. Wyspiańskiego, liczną de­
legację podoficerów ariitji czynnej, gości i członków.

Zebra.irc przyjęło do wiadomości, przygotowania do balu 
maskowego, który się odbędzie w soboie dnia 7 lutego na 
salach pod Złotym Lwem. W ykład p. kpt. Wyspiańskiego o 
„Spółdzielniach i historji spółdzielń" wysłuchano z wielkiem 
zainteresowaniem, za który złożył prezes kol. Marciniak p. 
kpt. Wyspiańskiemu serdeczne podziękowanie.

Kurs topograficzny wykładać sie się będzie w  przyszjoścj 
na zebraniach, przez p. por. Dąbrowskiego, który chętnie 
swerni wykładami Koiu naszemu sjuży.

Sprawę utworzenia własnej orkiestry poniczono Zarządo­
wi, który się tą sprawą dalej zajmować będzie. —  Poruszono 
również sprawę Kasy Pogrzebowej, nudniieniaając, że termin 
wstąpienia kończy się z dniem 4 lutego. Później wstępujący 
mają prawo korzystania z tejże kasy dopiero po upływie 
sześciu miesięcy. Zgłoszenia przyjmuje kol. Ma.iewicz, Plac 
23-go Stycznia nr. 20 a.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zwrócT się prezes 
feal. M. de zebranych gości i delegatów kolegów  armfi czynnej 
prosząc ich »  w sp ó łż y ćc t poparcie rutetszego Koła d^ękując 
wszystkim za tak liczny udział i zakończył zebranie hasłem 
„Jedność". Poczem odśpiewano Rotę Konopnickie’.
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Ectia święta Matki Bosiiej Gromnicznej.
Zamieszanie w ytw orzon e idt.aln.eni rozporządze­

niem  P- Prezydenta R zeczypospolitej, a nic naprawio­
nym przez rząd, w y w o ła  jaskraw y obraz, jak w  P olsce 
nie stasuje sic do zarządzeń, które spotykają się z uza­
sadnioną nie tyle niechęcią lub oporem , ile niezrozumie­
niom społeczeństw a.

. Z a  ten gorszący  widok odpow iedzialny jest o czy w i­
ście rząd o  tyle, że nie miał czy  nie chciał przewidzieć, 
żtó nie ustaleniem sprawy, a raczej uzgodnienia jej z w o ­
lą społeczeństw a w y w o ła 'te  ohiaw y, których  widownią 
była w czora j Polska.

Posłuchajm y co mówią telegram y:
W arszaw a, 2. 2. (A. W .) Dzisiejsze święto, które 

m iało b y ć  dniem powszednim  znaczna część ludności w 
W arszaw ie obchodziła  zgodnie z tradycją. W iele fa­
bryk  b y ło  nieczynnych, ponieważ robotnicy nie zjawili 
się do pracy. W  warsztatach kolejow ych  na Pradze, 
gdzie pracuje 2 tys. robotników , pracow ało tylko 200. 
Znaczna część sklepów w  W arszaw ie była zamkniętą. 
K ościo ły  b y ły  przepełnione.

Poznań, 2. 2. (A. W .) Z pow odu święta od by ły  się 
dzisiaj nabożeństwa przy bardzo licznym udziale w ier­
nych. Sklepy b y ły  przeważnie pootwierane. Również 
Hyfy czynne urzędy i szkoły . Rano przyszło  do zajść 
na targu, gdz e publiczność zajęła groźna postaw ę w o ­
bec  straganiarzy.

* **
Tak było  i w  Krakowie itd.
A w ięc rząd do tego doprow adził, że tylko w  jed­

nych  rządow ych  zakładach blisko 2 000 robotników 
św iętow ało! _ C zyż to nic blamaż dia rządu i dla jego 
chwiejności i braku poszanowania uczuć tradycyjnych, 
z  k tórym  igrać nie wolno.

tj:
D o cz e g o  zaś d o c h o d ź ’ w  da lszym , u cz y  kanitalny

obrazek, ujęty z „R zeczpospolitej", która pod tytuiem 
„A utentycznie" pisze:

„W  jednej z wielkich fabrj k warszawskich zaszedł 
wczoraj znamienny wypadek, świadczący o zdolności je­
dnoczenia się pod ciężarem wielkich wspólnych interesów 
naszych robotników, niezależnie cd ich przekonań partyj­
nych-

Z pewdu skreślenia z kaiendarza święta Matkj Boskiej 
Gromniczej, w szyscy robotnicy zebrali się na t. zw. ma­
sówkę. Pierwszy przemówi} miejscowy leader PPS.:

— Tow arzysze! Dzieje się wam krzyw da! Reakcyjny 
rząd burżuazji i duchowieństwa — skradł jedno z naj­
świętszych świąt! Hańba! A dlaczego? Bo Matka Bo­
ska Gromniczna im się nic podoba! Chcieliby, żeby ro­
botnik nie mia} co w rękach trzymać przy śmierci! To 
jest pohańbienie naszego Kościoła. Precz z zamachem re­
akcji na religję!

Gromkie „Preeecż" odpowiedziało echem w wielkiej 
hali fabrycznej.

Poczem na „trybunę" wgratnoli) się znany komunista 
i w te sie ozwał słow a;

—  Tow arzysze! Nie daicie się okłamywać Pepeesom i 
Chadekom, zawsze oni coś knują na waszą zgubę. Aie 
teraz mają rację. Burżuazyjny kaptał lewjatanowego kle­
rykalizmu pije krew robotniczą! Już nietylko nas redu­
kują, ale nasza Najświętszą Matkę Boską chcą zredukować 
Nie damy! Niech żyje sowiecka republika! Niech żyje 
Matka Boska Gromniczna!

Niech żyyyyje Tt T
— A cóż to, żyd nas chrzci}, czy co, żebyśm y nie świę­

tow ali?"
T yle ..Rzeczpospolita" czyli iimemi s łow y  rząd dal 

n ow y  materjał dyskusyjny i socjalistom i komunistom 
oraz żydom , staw ających w  obronie świąt katolickich.

się mówi ciągle j wszędzie, 
tematem dia pewnej grupy

Sa dziś rzeczy, o których 
które sa Poprostu urobionym 
ludzi.

lak im tematem jest dziś dla wszystkich posiadających: 
K ąwafzicini, czy sklep, czy dcm. iub tp. własność (realność), 
lub (jeśli kto woli) — nakaz płatniczy -  podatek.

Z drugiej zaś strony sa rzeczy, o których się prawie wcale 
nie mówi,, a zasługują ua to. by cały ogół się niemi zajmowa}. 
V)ówi się dużo o podatkach, nie mówi się o tern np. „jak 
mogę uniknąć ciężaru, którym są dia mnie podatki".

Jeśli w :ęc rzuciłem tę myśl. to też pragnę udowodnić, 
że można ją zastosować praktycznie- Ja np. nie płacę podat­
ków, aby .ednak nie okazać zfej woli w obec Państwa, które 
się bez podatków ostać nie może. znalazłem innego płatnika, 
który za mnie piąci podatki. Tym płatnikiem są p s z c z o ł y .  
Nie każdy może się uciec do takiego środka, bo warunki mo­
że mu na to nję pozwalaja. Ale kto posiada własna zagrodę, 
z małym choćby ogródkiem może w  mm postawić kilka ułów, 
czy zw ykłych koszek z pszczołami, a bez niczyjej szkody 
będzie rniaj nieoczekiwane korzyści, bo proszę sobie przed­
stawić, że mu tę pszczoły ni stąd nj zowąd do każdego ula 
nanoszą najmniej 20 funtów miodu, a meże tu i ówdzie bę­
dzie 50 funtów. Zdarzają się wypadki, żc jeden rój da 70 —80 
funłów.

Jeżeli zważymy, żę funt miodu pszczelego, prawie zawsze 
tyle kosztuje co funt masja. to nikt wątpić nie będzie, że 
przy pcmoey kilku wzgl. kilkunastu rojów pszczół może za­
płacić podatek.

Znam bartników, którzy nic więcej nic posiadają, prócz

a fiodatkf.
kilkudziesięciu ro.iów pszczół, a mają dochody do kilkutysięcy 
złotych rocznic, z których utrzymują siebie i rodzinę bez tro­
ski i ciężkiej pracy, lepiej, niż właściciele stumargowego go­
spodarstwa.

P om nę już całkiem iiufe korzyści jakję przynoszą pszczo­
ły czy to bartnikowi, czy też całemu społeczeństwu, bo nie 
o tein pragnę pisać. Wspomnę jeszcze, że pszczoła jest jedy­
nym „zw ierzęciem " dcmowcmJ które prócz zw ykłego mie­
szkania (t.la) nic więcej cd sw ojego pana nie wymaga, a daje 
bardzo dużo.

Są ludzie tacy, a nawet między bartnikami, którzy sądzą, 
że gdyby każdy rolnik nabył pszczoły, to nie starczyłoby 
dla wszystkich pszczół miedu. Jestto błędne mniemanie, bo 
wszystkiego nektaru, jaki się znajduje w  przyrodzie nie w y­
zyskają pszczoły nigdy, choćby ich było jaknajwięcej.

Jest tez dużo ludzi którzyby.chętnie nabyli pszczoły, tłu­
macząc się jednakże tern, że nie znają się na gospodarce 
pszczelej. Mają może słuszność, bo ażeby .dobrze z pszczół 
korzystać trzeba się znać na bartnictwie, a nawet długoletni 
bartnik, może się wielę nauczyć od innych.

B yłoby więc wskazanem, aby tam, gdzie są bartnicy, za­
kładano Towarzystwa Pszczelarzy, gdzieby w szyscy pszcze­
larze na wspólnych zebraniach, pouczali się nawzajem. Zaś 
tam, gdzie takie towarzystwa już istnieją, radzę udać się 
wszystkim, którzyby chcieli pouczyć się w  tak ważnej spra­
wie na ich zebrania. Niejednemu pszczoła stać się może tą 
drc.gą dobrodziejką i może przynieść poważną ulgę w- trosce 
o  byt. - P. Ludwik. —

— * '  Komunikat. Urząd Skarbowy podatków i op}at skar­
bowych w  Grudziądzu podaje do wiadomości, że świadectwa 
przem ysjcw c za rek 1925 z tut. okręgu są dla wszystkich 
przedsiębiorstw i zajęć przemysłowych wystawione- i można 
je godzinach urzędowych za zwrotem wydanych pokwito­
wań odebrać z Kasy Skarbowej Drzy ul. Solnej 16. Zarazem 
zwraca się uwagę, że w myśl art. 38 ust. o P- p. p. świade­
ctwa przem. oraz karty rejestracyjne na oddzielne zakłady 
winny być umieszczcne w składach przedsiębiorstw na wi- 
doeznem miejscu i stale się tam znajdować, w  przeciwnym 
razie, kto nie umieści w przedsiębiorstwie na miejscu wi- 
docznem św. przem. lub karty rejestr, ulegnie w myśl art. 99 
tej ustawy karze grzywny od 3 do 57 zf.

-  ** Petow y ryb a tegoroczna zima- Z im a  tegoroczna, 
anormalnie ciepła, nic w ytw orzyła dostatecznej powłoki lo­
dow ej na jeziorach. Wskutek tego połow y ryb są bardzo 
utrudnione w tym sezonie, gdyż ani pod lodem, ani z łodzi 
łow ić nie można. W obec pow yższego sytuacja materjaina 
dzierżawców  jezior jest bardz. ciężka, szczególniej, żc. na je­
ziorach, zimowe potowy lyb  sa najważniejsze.

RUCH T O W A R Z Y S T W .
- (rt) Dusocin. W  niedzielę dnia 8-go lutego odbędzie się 

o godz. 4-ej popof. w lokalu p. Blnma walne zebranie Tow. 
Przczelarzy Dusccin. na które zaprasza się wszystkich człon­
ków, oraz tych wszystkich, którzyby chcieli zapoznać się z 
pszczelnictwem i nabyć w przyszłości pszczoły, oraz gości i 
sympatyków. P- in. będzie się obradować nad tern, w jaki 
sposób dopomóc nowym członkom w nabywaniu pszczół. (556

— (rt) Zebranie Czerwonego Krzyża odbędzie się dnia 6-go 
lutego o godzinie 8-me], a iak podano, o godzinie 7-ej, na 
tali posiedzeń Rady Miejskiej. (554)

— (rt) Bal maskowy urządza Kojo Podoficerów  Rezerwy 
w Grudziądzu w sobotę dnia 7 lutego br. na salach pod Złotym 
Lwem przy ul. 3-go Maja z różnemi urozmaiceniaini. Komitet 
dołożył wszelkich starań, aby każdy, biorący udział w balu 
odniósł z niego jak najmilsze wspomnienia. Wstęp tylko za 
zaproszeniami- Czysty dochód przeznacza się w  części na 
rzecz tut. Koła na cele przysposobienia w ojskowego człon­
ków dla obrony Pom oiza, resztę na zakup sztandaru. — Ze 
względu na doniosły cal o liczny udział czonków. kolegów 
armji czynnej i sympatyków uprasza Zarząd.

R E K L A M A .
— Niniejszem zwracamy uwagę naszych Szan. Czytel­

ników na ogłoszenie Zakładów Mleczarskich i W ytwórni Se­
rów  p. Franciszka Jurkowskiego przy ulicy Lipowej nr. 1, 
pierwsze polskie przedsiębiorstwo tego rodzaju w naszem 
mieście. Pan Jurkowski otwiera z dniem 4-go lutego br. przy 
ul. Strzeleckiej nr. la swoją filję pod t.-. sama firmą, a kiero­
wniczką filji jest pani Emilja Popławska. Nowej placówce 
Szczęść Boże!

Ze sali sadowej
Przez Il-sa Dbć Karną Sądu Okręgowego #w Grudziądzu 

zasądzeni zostali w dtiiu 30 stycznia 1925 r.:
Józef Zieliński z Grudziądza, ul. Rybacka 3 na 1. rok cięż­

kiego więzienia i utratę praw obywatelsł ich przez 5 lat, po­
nieważ w nocy z 7 na 8 kwietnia 1924 r. zabrał na szkodę 
Fritza Ostrowskiego w  Grudziądzu za. pomocą włamania się 
jeden row er: współoskarżony brat jego Jan Z. zestal uwol­
niony.

Joanna Werner, prostytutka z Grudziądza na 1 tydzień 
aresztu, ponieważ nic stawiła się do rewizji lekarskiej.

Leonard Tymiński, kupiec z Grudziądza ul. Chełmińska 48 
na 2 tygodnie więzienia ze zamianą na grzywnę 700 złotych 
i grzywnę 1000 7.łotych oraz ogłoszenie wyroku, ponieważ 
w  wrześniu 1924 r.t w brew  przepisom ustawy o ochronie lo­
katorów żąda} za odstąpienie mieszkania 200 zł (kara bardzo 
słuszna —  przyp. red-).

Z ?on;orza.
— Małe Tarpno. Stowarzyszenie Katoiickie' M łodzieży 

Żeńskiej z Małego Tarpna, urządzała w niedzielę dnia 1-go 
lutego br wieczorek połączony z przedstawieniem i tańcem. 
Udział gości był bardzo liczny, co świadczy, jak wielki nn 
zainteresowaniem publiczność durzy towarzystwo. Przed­
stawienie wypadło bardzo dobrze. Szczególnie należy po­
chwała za bardzo mile przyjmowanie gości-

— s‘ ; ŁĄŻYŃ. (Przedstawienie amatorskie-) Staraniem tu­
tejszego Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej, odbyło się w nie­
dzielę 25-go stycznia na sali p. Bartosinskiego w  Bierzglowie 
przedstawienie amatorskie. Odegrano powszechnie znaną sztu­
kę pod tytułem: „Gwiazda Syberii". Zespól amatorski, w  skład 
którego weszła młodzież stowarzyszenia, popisał s:ę tym ra­
zem w zrozumieniu swego tak poważnego zadania nadzw y­
czaj debrze. Po przedstawieniu, która uzupełniono jeszcze 
bardzo dodatniemi występami (odśp ewaniem przez chór mę­
ski „Hymnu O rtów ") rozpoczęła się zabawa połączona z tań­
cami. — Dzięki nadzwyczaj pokażnei liczbie gości kasa w y ­
kazać się mogła dość poważnym zyskiem, który przeznaczono 
na zakup sztandaru dla stowarzyszenia.

—-■* CHEŁMŻA. (Kradzieże.) N a u czy cie l p. Czekula z 
Drzonowa w ysiał swego cza su  rcDOtnika Zielińskiego z fu­
trem wartości około 300 z} do krawca. Oboje, t. j. Zieliński i 
futro znikli bez śladu Posiedziciclowi Piątkowskiemu skra­
dziono w biały dzień z pomieszkania iedno ubranie i bieliznę 
wartości 130 z(. Przy rewizji w  mieszkaniu p. Majewskiego w 
ulicy Swiętojersffiej 10 znaleziono i obłożono aresztem różna 
bieliznę wojskowa, pochodząca niezawodnie z kradzieży.

— ‘: i  LUBAWA. (Zaczadzenie.) Znana szeroko w  tutejszej 
okolicy pewna starsza wdowa, nazwiskUm I. W., uległa przed­
wczoraj strasznej śmierci zaszadzenia. Kiedy pokojówka przy­
szła ijk  zwykle budzić rano swoja panią, zostają w pokoju 
kłęby dymu a w dowę leżącą na łóżku bez życia.

. — SKARSZEWY. (Pierwszy raćjc-kcncert.) W  piątek 
wieczorem odbył się tu w cukierni Dinglera pierwszy radjo- 
koncert. Z powodu niekorzystnej pegody, rezultaty nie były 
nadzwyczaj dobre. Najlepiej słyszano „Aide" z Królewca, po- 
zatem skomunikowano się jako tako z Berlinem Londynem i 
Rzymem.

— MILOBĄDZ,  pow. tczewski. (Napad na sołtysa.) Ob­
sypany gradem kamieni zc 'ta f przed paru dniami sołtys tu­
tejszej gminy p. Leon Ciesielski. Jak‘ś tajemniczy i dotych­
czas niewyśledz. osobnik, rzucił do liiieszk. sołtysa kilka ka­
mieni i „pófceglów ek". Na szczęście nikt nic został zraniony. 
Jedynie potłuczonych zestajo kilka szyb oraz uszkodzono 
meble.

— ** MIKOŁAJKI, pcw. lubawski. (Pieczona gęś w łóżku,)
Niedawno sicradziono tu pewnemu obywatelowi gęsi. Jako 
sprawców kradzieży w ykryją tutejsza pol eją niejakich M. 
Borowską i dwóch małoletnich synów W}. Szmeichla, u któ­
rego gęsi zarżnięto, podzielono odpowiednio i ukryto. Policja 
znalazła jedną gęś już upieczona w łóżku Szmeichlowej.

— ** PĄCZEW O, pow. starogardzki. (Złote gody małżeń­
skie.) Przed kilku dniami obchodził tu p. Franciszek Schuma- 
cher wraz z maiżonką zjote gedy małżeńskie. Jubilatom u- 
dzielił błogosławieństwa ks. prob. Bleński. Po nabożeństwie 
podejmowali jubilaci krewnych i znajomych ze staropolską 
gościnnością.

— :::* CZERSK. (Dziwny zbieg okoliczności.) Niejednokrot­
nie życie wykazuje sprzeczny zbieg okoliczności i obiituie w 
chwile dla jednego radosne a dla drugiego smutne. I tak przed 
kilku dniami obchodzi! emerytowany urzędnik p- Teodor Grze- 
ca, zamieszkały przy iii. Chojnickiej 24. rocznicę 50-letniego 
pożycia małżeńskiego czyli swe złote gody. a brat jego, mistrz 
piekarski p. Franciszek Grzeca, fcainiesąkaly przy ul. Młyń­
skiej 49, chowa} na miejsce c&ialnifeo spoczynku swoją żonę.

— KORONOWO (Walne zebranie Stowarzyszenia M ło­
dzieży Polskiej „Promień"). W  ostatr a niedzieli dnia 25 
stycznia br. odbyło się tia sali schroniska roczne walne ze­
branie tutejszego Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej „Pro­
mień" przy nader licznym udziale . członków i gości. Ze 
sprawozddfi^prezesa, sekretarza i skarbnika wynika, że pra­
cowano w  zeszłym roku dobrze tak, iż Stowarzyszenie „Pro­
mień" ten rok może zaliczać do najowocniejszych od czasu 
sw ego istnienia. Po wyborach uzupelirajacych obecny za­
rząd składa się z następujący cli członków: Antoni Myk pre­
zes, Stanisław Szcw s wiceprezes, Bronisław Kędzierski na­
czelnik, Franciszek Gwizdała sekretarz. Alfons Kleybor zast. 
sekretarza Jan Gili. skarbnik. Feliks Burdziński gospodarz i 
drużynowy, Józef Gwizdała II- drużynowy. Józef Smoliński 
kapelmistrz. Skiad zarządu daje gwarancję, żc rozwój Stow, 
zapoczątkowany w zeszłym roku, się ieszcze więcej wzmoże 
tak, że na końcu roku 1925 nasze Stow. przynajmniej 100 
członków liczyć będzie.

— ** TCZEW . (Kara za przeszkadzanie podczas nabożeń­
stwa). Zasłużoną karę otrzymało kilku tniodych ludzi, po- 
m :ędzy nimi 27-mio letni czeladnik kowalski Franciszek W ie- 
trzychewski, za wtargnięcie do kościoła podczas odmawiania 
różańca, przeszkadzanie w nabożeństwie i wyszydzanie. Sąd 
skazaf W ictrzychowskiego na 2 i pół roku więzieniu, a trzech 
innych oskarżonych także na dłuższe więzienie.

— GDASlSK.  (Nowe bankructwo.) Onegdaj ogłosiło spo­
łeczne towarzystwo budowlane „Bauhiitte" swą niewypłacal­
ność. Zawiadowcą masy upadłościowej mianowany został przez 
sąd kupiec Emil Harder.

Z całe| Polski.
— * LW Ó W . (Zjazd kieiowników zdrojowisk i kąpieli mor. 

skjch). Dnia 1-go bm. rozpoczęły się tutaj obrady ogólnego 
zjazdu kierowników zdrojowisk i kąpieli morskich w  Polsce. 
Celem zjazdu jest ustalenie sposobu podniesienia poziomu zdro- 
jownictwa, które nie inoże się rozwijać z powodu braku od . 
powiednich.urządzeń i drożyzny



G L O S  P O M O R S K I 4-ego lutego 1925 r.

Zuchwały napad rabunkowy na stacji; kolejową w Ostaszewie.
Zam askow ani rabusie w samochodzie. — Steroryzow anie rewolw eram i naczelnika  
stacji. —  Zdem olew anio urządzeń pocztowych. — Obrabowanie kasy — Schwytanie

szofera. —  Dalsze śledztwo w toku.

W  nocy z piątku na soboty ubiegłego tygodniu, stała się 
m a ja  stacja kolejowa w Ostaszewie (powiat toruński) wi­
downią niezwykle zuchwałego napadu rabunkowego.

Mianowicie około  godziny 2-ei w nocy, w chwili, kiedy 
stacja pogrążona była w zupełnej ciszę i spokoju, zajechał 
nagle na podwórze elegancki ezarny samochód, z którego w y­
siadło czterech zamaskowanych i uzbrojonych bandytów. Je­
den z nich pozostał na straży pr/y  samochodzie, podczas gdy 
reszta weszła szybko do środka.

Rozpoczęli oni natychmiast niszczyć wszelkie urządzenia 
telefoniczne i telegraficzne, poezem gtożąc rewolwerami za­
żądali od przerażonej służby oraz zawiadowcy stacji kluczy 
uu kasy. Nic mogąc takowych dostać z powodu niebywałego 
przestrachu naczelnika, który zupełnie zapomniał, gdzie znaj­

dują sic klucze, rozbili kasę, rabujac ty gotów ce cała zawar. 
tość, wynoszącą 1180 złotych.

'P o  dokonanym rabunku wsiedli w szyscy również szybko 
do samochodu uciekając w mrokach nocy w  kierunku Torunia.

Ponieważ na szczęście jedąu z aparatów telefonicznych 
nic został uszkodznnj, zaalarmowano natychmiast policje w 
Toruniu, która w niespełna pół godziny później przybyła na 
miejsce, zastając rozbitą kase, zdemolowane urządzenia i dy­
gocącego jeszcze ze strachu — zawiadowcę.

W szczęto natychmiast energiczne śledztwo, które dopo- 
niogo do zatrzymania w sobotę wieczorem aż w  Bydgoszczy 
samochodu oraz szofera.

Dalsze szczegóły dochodzenia, trzymane są narazie w ta­
jemnicy. Po ukończeniu tegoż podzielimy się natychmiast re­
zultatem z naszymi czytelnikami.

Trudne położenie na rynku drzewnym w  Gdańsku.
Gdańsk zależny jest od Polski. —  Mówią o tern liczby : 1912 r. 30° ton drzewa :

1924 I m iljon ton.
Gdańsk, 2. 2. (A. W .) 31-go styczniu odbyło się w 

Gdańsku doroczne zebranie -związku przem ysłow ców  
1 drzew nych, operujących na terenie w olnego miasta. Se­
nator Jeve!ow ski z łoży ł sprawozdanie z położenia na 
rynku drzewnym  w  roku 1924. Stwierdził on, iż rynek 
d rzew n y w  r. 1924 był mało ożyw iony  a w skutek ‘ w y ­
sokiego oprocentowania i braku gotów ki, tranzakcje na­
trafiały na ciężkie trudności. Sow iety obn iżyły  cene 
drzewa w  ten sposób zalały rynek angielski 3 razy po­
kryw ając sw ój kontyngent drzewny. *90 proc. należno­
ści za drzew o zakupione v  P olsce zapłacono, a 10 proc. 
pozostaje do płatności w terminie 1-go kwietnia.

Jeżeli w  P olsce — ośw iadczy ł Jevelowski istnieje 
tendencja faw oryzow ania polskich kupców  drzewnych

przeciw ko Gdańskowi —  będzie to Ula rynku nieko­
rzystne, gdyż polskie firmy mają trudności płatnicze. W  
najbliższym czasie odbędą się w W arszaw ie układy w  
sprawie uregulowania handlu drzewem , pom iędzy P ol­
ską a Gdańskiem.

Następny referent R y  cli ter stwierdził, iż w  r. 1912 
eksportow ano przez Gdańsk 300 000 to-nn drzewa a w 
roku 1924 przeszło przez port gdański 1 milj. tonn.

Pozatem  m ów cy  skarżyli się na politykę celną 
zw łaszcza na clo  od drzewa nieobrobionego, na podatki 
w  Gdańsku i w Poisce, na w ysokie opłaty portow e, ko­
szty robocizny i przeładunku, które spraw ają, iż port 
gdański jest droższy  niż Królewiec lub Szczecin.

*

Rodzynki,
Pod powyższym tytułem podaje „Eeiiu W arszawskie" bar­

dzo cenne dla naszych gospodyń wskazówki;
Nie każda gospodyni domu wic, że rodzynki powinno się 

przed ich użyciem porządnie przepłukać w gorącej wodzie. 
Uczyni to jednak zawsze, gdy sie dowie dlaczego to jest ko­
nieczne. Niema chyba dziwaczniejszego i uiesmacznicjszcgo 
procederu, niż ten. który stosuje sic przy. ..wytwarzaniu" ro­
dzynek. Najlepszym gatunkiem są t. zw. koryntki, i. j. ro­
dzynki greckie z okolic sławnego Koryntu w Grecji. W y­
twarza sie je bowiem z nadzwyczajnie słodkich, ciemnych 
winogron. Sposób zaś. w jaki sic to dzieje, jest iście barba 
rzyński.

W czasie zbierania winogron składa sic te, które mają być 
przemienione w rodzynki na osobnym placu, pokrytym 36 do

10 cm. warstwa nawozu końskiego lub oślego, gdzie leżą przez 
14 dni, by w yschły pod promieniami słoncczncmi. Następnie 
zbiera sie je- oczyszczona Szczotkami z nawozu i kładzie do 
worów ze skóry koziej, odwróconej włosieniem do wnętrza
i transportuje do portu.

Przed załadowanym  na ekret, podaje się rodzynki jeszcze 
jednemu, stanowczo już najniesmacznlejszemu procederowi.

Oto wysypuje sie jc z w orków  na ziemię, waży i pakuje 
do skrzyń. Ażeby jednak jak najwięcej dostać się mogło do 
jednej skrzyui, robotnicy

wytłaczają ję nogami do wnętrza skrzyń- 
Jest więc chyba wskazane przepłukać rodzynki przed ich 

użyciem jak najskrupulatniej w  gorącej wodzie-

Z  srebrnego ekranu.

„Rosita. śpiewaczka ulicy".

Słusznie postąpiła dyrekcji kina „O RZEŁ" prolongując 
fłhn, wyświetlany obecnie /  niozwykłem powodzeniem. Uro­
da i czar pięknej Mary Piękford w roli’ tytułowej, tryumiuje 
nad widzem. Aczkolwiek iilm zbyt fantastyczny, wykonano 
go starannie: wyświetla on nam obrazy wspaniałe a gra ar­
tystów naogóf bez skazy. Eilm wart obejrzenia.

T o  też kino „O rzei" wyświetla film ten jeszcze przez 
dwa dni (poniedziałek i wtorek) dodając, jako nadprogram 
w ystępy artysty amerykańskiego Rai fu Stone‘go, który od­
śpiewa meksykańskie pieśni i występuje jako japoński czaro­
dziej.

Sprawy społeczio-gaspodarcze
—  W SPÓ Ł ZA W O D N IC ZĄ C A  GRU PA BANKÓW  

AMERYKAŃSKICH R O ZPO W SZE CH N IA  NIEUZA­
SADNIONE p o g ł o s k i  o  n ie p o m y ś l n y m  s t a n ie  
POLSKIE.I PO ZY CZK I AMERYKAŃSKIEJ. Nieuza­
sadnione ukazały się alarmujące pogłoski, jakoby przeciwko 
pożyczce polskiej w Ameryce energiczną akcję rozwinęły na 
terenie amerykańskim oficjalne koła rządu niemieckiego.

Według informacji, jakie nadeszły bezpośrednio od zna­
nych sier rządowych wszystkie alarmy, umieszczane w zwią­
zku z pożyczką polską w Ameryce w niektórych organach

Trelleborga podeszew gumowa 
Mocna, tania i zdrowa!

W
Kogo nie trapią 

dziś
ustawicznie w z ra- 
stające wydatki...

?
Przynajmniej od jednej troski wolni 
będziecie, zaopatru je się w T r e l l e -  
b o r j ja  gumowe podeszwy do nakle­
jania; takowe bowiem zastąpią w  zu­
pełności 3 —4 podeszwy skórzane.

Użyciem tych podeszew  oszczędza 
sie każdorazowo 12 złotych w ęce: 

Oprócz tego dodają elegancji, są nieprzemakalne, 
nie brudzą, a wskutek specjalnego preparowania 
materjatu nie ślizgają się nawet po lodzie. Pozatem 
nie różnią się niczem od podeszew  skórzanych są 
tatwe do naklejania, a na życzenie też przez własnego 
obuwnika, i przymocowane bez użycia szkodliwych 
gwoździ, trzym aj bardzo trwale.

T r e l i c b o r g a  podeszwy nadają się także do 
podzeiowania kaloszy, obuwia dla gimnastyki oraz 
wszelkiego obuwia gumowego. 1320

K u p  n a ty ch m ia s t , a  o s s e z ę d s is s  p ie n lt jd s c . 
Cena za par* złotych 2,70, 3 , - ,  3,26 dla dzieci, pań i panów 
Do nabycia w# wszystkich pierwszorzędn. składach obuwia i skói •

„Szwedpol“ Bydgoszcz
Generalna Agentura dla Polski, Unji Lubelskiei 14a

prasy stołecznej, są pozbawione jakichkolwiek podstaw real­
nych.

Ministerstwo Skarbu otrzymało wprawdzie poprzednio 
■/. Waszyngtonu wiadomość, iż wśród pewnych sfer finanso­
wych Ameryki, a w szczególności w New Yorku prowadzona 
była pewnego rodzaju kampania, mająca na celu przeciwdzia­
łanie rychłemu zrealizowaniu polskiej pożyczki w  Ameryce.

Obecnie przecież polskie czynniki rządowe otrzymały 
zapewnienie, że pożyczka polska jest na jak najlepszej drodze 
do prędkiego zrealizowania.

— O KONWENCJE POLSKO-CZESKĄ Obrady w spra­
wach kolejow ych  odbyw ają się w ciąż pod przew od ­
nictwem radcy ministerialnego dr. Otokara Lankasza 
oraz naczelnika wydziału p. Chodkiewicza. C o się ty­
czy  konwencji polsko-czeskoslow ackiei. pierw sze ze- 
brairc delegacji polsko-czeskosłow ackicj nastąpi praw­
dopodobnie w  dniu 6 lutego w Ołomuńcu. W  dniu 28 
zapow iedziany został pow rót do W arszaw y ministra 
czeskiego p. Dworzaczka.

P o z n a ń sk ie -  N o to w a n ia  Z b o ż o w a
*  dniu 2  .2 W2H.

G en y w  z ło ty c h  *oco P ozn a ń  za  100 k g . 
w  ła d u n k a ch  w a g o n o w y  c l i

Zyto l(0 k g .    32.30-33.60
Pszenica ......................................................... 36.5P— 8.30
Jęczm ceń z w y c z a i n y ..........................................
Jęe/m iień b ro w a ro w y .............................................. 26 50 8.50
Owies .    29,50—315 1
Mąka ż y t n i a ............................................................... 45,00— 17.5)
Mąka p s z e n n a .......................................................... ■ 50,50—
Ospa ż y t n i a   — 2J.50
Ospa p s z e n n a ...........................................................
Ziemniaki fabr. . - .........................................................  — 5.00

Groch polny ..................... ■....................................  22.00—25 0 0
Groch Victovia .......................................................... UO.OO—3400

DRUKARNIA POMORSKA T.
Redaktor odpowiedzialny:

A. W GRUDZIĄDZU. 
Józef Kisielewski.

„GŁOS POMORSKI19

każdego czasu zaabonow ać można lub pojedyncze 
egzem plarze nabó ć w następujących agenturach: 

G ru d ziąd z:

p. Apelt, skiad kolonialny, Droga Łąkow a 3 
», Bannach, skład kolonialny, Kościuszki 7 a 
„  B-cia Bażariscy, księgarnia, Lipowa 1 
„  B ieńkowski, skład cygar, Strzelecka 1 a, 
„  Cysarski, skład kolonialny, ul. Chełmińska 52, 
„  Czajkowski, skład kol., Kalinkowa 17, 
„  Demski, skład kol.. Cegielnjana 20,
„  Dumont. hurtownia kolonialna, Pańska.
„  D unajsk , skład kolonialny. Kalinkowa I, 
„  Fuchs, skład kol., 3-go Maia 5 6,
„  Gać, skład kol., Nadgórna 48,
„  Gański, skład kol.. Lipowa, 
„  Genderka, sktad kol.. Biskupia 26, 
•• Górny, skład kol., Rzezalniana 20, 
»  Grabowski, skład kol., Tuszew ska Grobla 40, 
>. Hetmański, skład Kol., M ałe Tarpno, 
»  Iglmski, skład kol., Rzezalniana 19, 
»  Jaster, sktad kol. Koszarow a 18, 
»  Jarzenibowski, skład kol.. C zerw onodw orna 20, 
”  Jaworski, skład ko!.. Chełmińska 73,
”  Kkiad kol.. L ipowa 29,
„  Kamiński, skład kol.. Chełmińska 83.
** Kłosowski, skład kol.. Chełmińska 67,
»  Kochański, skład kol.. C zerw onodw orna 18,
„  Kołodziejczak, skład kol., L ipowa 19. 
»  Kreft, skład koL, Bracka 11, 
„  Kruszona, skład cygar. Toruńska 22,
„  Kulerski W ład,, księgarnia. Pańska 19,
»  Lewandowski, skład kolonialny. Młyńska 4,

„  Luiński, sktad kol.. Radzyriska 18a,
„  M ałachowski, skład ko!., Nadgórna 64,
„  Mińska, skład kol. M ałe Tarpno,
„  Musłiiski, skład kol.. Lipowa 45,
„  Muller, skład kol., Lipowa 61,
„  Muller, skład papieru i zabawek, Sienkiewicza 16, 
,, O rzechow ski, skład obrazów , 3 -go  Maja 11, 
„  Pariczyk. skład kolonialny, Rzezalniana 2,
„  Peto Feliks, skład cygar, Lipowa 7,
„  P oliey, skład kolonialny. Chełmińska 7,
„  Radtke, skiad kol.. Chełmińska 65, 
„  Smoliński, skład kol., Nadgórna 37,
„  Sontowski. skład kol.. Rzezalniana 24.
., Strzsmski, skład kol., Forteczna 11, 
„  W aw rzyniak, skład cygar, P lac 23-go Stycznia 
„  W aw rzyniak, skład cygar, Lipowa 3.

„W iedza", księgarnia. W ybick iego 23,
„  W i!czyński.*skład kolonialny, Biskupia 15,
„  W iśniewski, skład kol. Koszarow a 10,
„  Zych , skład kol., D roga Łąkow a 12.

B ro d n ic a :
p. Bułka, (księgarnia).

C h e łm n o :
p. Helena Rosińska (księgarnia). Rynek i

Działdow o:
p. Szinag|ow ski, ul. D w orcow a 1,

Gniew :
P- Seemann, fryzjer, R ynek 28.

G ru ta :
p. Poćw iardow ski.

Jab łonow o:
p. L. Schreibcr (księgarnia), ul. G łówna 2.

29,

Laskow ice:
Polskie T ow arzystw o Księg. Kol. „R uch“

L id z b a rk :
p . Krykant, (księgarnia), P lac Hallera,

Lu b aw a:
p. Jan Kluth, ul. Gdańska 1.

M e łn o :
p. Fr, Stanowicki, (restauracja dw orcow a).

N ow e:
p. Majewski, Rynek 3. i.

Nowem iasto:
p. Lazarowie z, (zakład fryzjerski).

Osie:
p. Fr. Majka, Rynek 19.

Poznań :
Polskie T ow arzystw o Księg. Kol. „R uch“ .

R a d zy ń :
p. C zechow ski (skład cygar), ul. Dąbrow skiego. 

S ęp ó ln o :
p. Kiełbratowski, (Drukarnia Polska).

Ś w iec ie :
p. Dom achow ski (drukarnia i  księgarnia), Rynek 17, 

W ąbrzeźno t
p. W ojteckl, (księgarnia). R ynek;

— o -------

Nu dw orcu w Grudziądzu można także w niedzielą i 
ą -święta „Głos Pomorski” kupić.
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Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż z dniem 4 -g o  b m .

otwieram przy ulicy Strzeleckiej nr. la  
F I  Ł  J  Ę I . pod kierownictwem pani finiilji Popławskiej

»Zakiadćw Mleczarskich i Wytwórni Sertiw«
Jednocześnie polecam  po cenach bezkonkurencyjnych wszelkie gatunki serów, oraz sery naszego s p e c j a l n e g o  wyrobu
D e Brie — śm ietankony funt 1 .6 0  zł €*erwais śmietankowy 0 .4 6  zł
Pozatem polecam konserwy owocowe, warzywne i rybne. Sardynki francuskie i portugalskie w wielkim 
wyborze po cenacli bardzo niskich. Codziennie świeże masło i śmietana

Zakłady Mleczarskie i Wytwórnia Serów
Filja I. ol. Strzelecka nr. laTelefon 235 Centrala Grudziądz L ip o w a

Franciszek Jurkowski

Dnia 1 lutego br., podobało się Panu Bogu powołać do Siebie naszego 
długoletniego członka

ś . p .

A lek san d ra  S ielsk iego
W  Zmarłym tracimy gorl.w cgo członka tutejszego Cechu,

C z e ś ć  j e g o  p a m ię c i !
Człouków uprasza sfo o liczny udział w obrzędach żałobnych, a mia­

nowicie stawanie s:ę pod sztandar w orszaku pogrzebowym, który wyruszy 
w środę, dnia 4 lutego, o godz. IG-ej z domu żałoby, przy ul. Trynkowcj 11

Cech Rzeźnicki miasta Grudziądza.
Grudziądz, dnia 2 lutego 1925 r. 552

Tylko
3  dni!! I

1 litr wódki Czyste)
1 litr wódki czysiei 
3/ 4 litra W ypalanki m.

I'tra Winiaku m 
litr Alembiku 
(itr Alaszu 
litr Pom araiiczówki 
litr Im bierowki 
litr W iśn iów ki n. 
litra Rumu sztucz- 
litr a Rumu Kasprowicza m
litra Araku Kasprow icza m 4 0 ° /0 ..................... 5 .7 5  zł

Sprzedaż li tylko za gotówkę. .Przy odbiorze 10 but.sortowanych 
1 karafkę l‘ kieru, a przy 6 but. 1 but. dobr wódki za darmo.

1
1
1
1
1
S/4
\
3U

. . . * . 4 7  zi

. . . 3 .9 1  zł
. . . 4 .—  zł
. . . 5 .—  zł
. . . 5 . —  zł 
. . . 5 .5 0  zł
. . . 5 .5 0  zł

3 3 ° /0 ................. .1 .5 0  zł
3 3 ° /0 ................. 6  -  zł
4 0 ° /0 .................. 5  —  zł
4 ó ° /0 ................. 6 . —  zi

40°/0 .
4ó°/0 . 
38 o/0
38 o/a 
42o/a 
33°/o 
3 3 ° /n

S. Rożeński,
Telefon nr. 79

Grudziądz, G r a b l i w i  S
ob ok  R ybiego Rynku

W dniu 22 stycznia 1925 r. zmarł w Meranie

JÓ Z E F  TOMICKI
inżynier

dyrektor Zakładów Elektrycznych we Lwowie,
wiceprezes Związku Przedsiębiorstw Tramwajowych i Kolei Dojazdowych 

w ro lscc, ' > j

członek Komitetu W ykonawczego Międzynarodowego Związku Tramwajo­
wego w Brukseli. £ J
C seść  J e g o  p a m ię c i!

r>29 Z a r z ą d
Z« qzku Przedsiębiorslw Tramwajowych i kolei Dojazdowych w Polsce

Skladn w Grudziądzu
lub ubihaeui b iu ro w g c h

na parterze lub I. piętrze poszu ­
kuje pow ażne przedsiębiorstw o.

Z głosz . pod  nr. T  55 do Eksped. G łosu  Pom orsk.

^ *
Przyjm ujem y w n io sk i  
na Osady Heniowe

naznaczone przez Główny Urząd 
Likwidacyjny do s p r z e d a ż y .

jW ł. Kulerski
Grudziądz

f a b r y k a  dIoków kasow.

j B-17-375 Zł !flr
1

Bloki
f kasowe

Paragony
!

B-17-375

Kontrola
Zażądać oferty 1 wzory

Baczność!
F o to g ra fie

paszportowe
w pul godzinie

Zakład lotograficzny,
| | 374 3-go Mai a 10.

W R j p n  p r ł  fdrrtnt lorleoiandw. pianin. 
■ t  omanów, Harmonii 1 oianoli

ieat regularnie onecny w Grudz-ądzu r.eiem 
oaobistego strojenia i pi»nvszorzę~inej repe­
racji wyżej podanych instrumentów. |494 

Zgłoszenia w skła izie muzykalji

Rutkowska, ul. Sienkiew icza 7

B £ S T A I K 4 C .I A
A . C ZA P L IC K I
■ Chełmińska nr. 26 -_____

W  b ro d ę . d n . 4 -g o  b in .

kiszki i flaki
0  liczny udział up rasza  

337) G o s p o d a r i .

Ogłaszajcie

w GłosiePolski Bank I*a rce la cy jn y
l t  y  d  s  o s 7. c * ,  u lica  J a g ie llo ń s k a  n r . 54 . )453

Pomorskim

Okazyjnie sp rze d a m  ^

Obrazy Gryginalii: ;»
W ojciecha K o s s a k a  ^

b a ta lis ty cz n y , oraz 
Jana Moniuszki

ul. Długa 24, U l piętro na lawo
507

H o te l Centralny
W środę, dnia 4 lutego b. r.

K iszk i własn, w\robu
n o g i  w ie p rzo w e .

a  synów uczciwych rcdzL 
_ _  cdw z dobrem wykształ-

m  ceniem szkolnem
r n  ̂  I I I  ^ 1 1 1  515; p o s z u k u j ę  do 
a p  f l t l O l l l l  mego składu towarów 

kolonialnych 1 żelaza.

Bronisław Murawski,
b r n d z i ą d z .  ul. Wybickiego.

W szelkiego rodzaju p r a c e  ^

blacharskie i do lutowania
przyjm uje 1 wykonuje takowe dobrze, 
lachowo 1 po cenie p rz e s tę p n e j

H A r n h n i i i c b i  warsztat budowlono.bla.. W f l  V W > K l j  charskl i iiutalacyimj
b r n d z i ą d i ,  Spichrzowa 0, Telcloo 449 ^

\ a  w y żs z e  knrsta s k r z j  p co w e  prof. 
Koberta Poselta może sio zglos e jeszcze je  ten h 
zdolny 1 odpowiednio przygotowany [555 1

UCZEŃ
najpóźniej do 8 go b. m. przy ulicy Mickiewi­
cza 1. 12, I piętro, od godziny 5-tej do C-tej.

P o s s u b n ję

Wspólnika
c i c h o g o  lub czynnego do rozbudowania 
dobrze piosperującej fabryki konfekcji. —
Zgłoszenia 7. po lan ero wysokości kapita­
łu do Głosu Pomorskiego pod n r . 54<ł

Polecamy
do siewu w iosennego

WYPRtIBDWflHE NflSIOHfl
warzywne, kwiatowe i pastewne
oraz wszelkie zboża, koniczyny, seradele i 1. p.

z pierwszorzędnych krajowych 
i z a g r a n i c z n y c h  hodowli. [500

) Pomorskie
Grudziądz Pańska nr. 1.



CZATO IK
,  TW yxiaj«.a#
OUTEGO NAJTAŃSZA/ZABAZEK 
NAJLEPSZA HERBATA »  U?VCIUL

Kupno okolicznościowe!!
W  hotelu Król. Dwór

1 9 *  p o k ó j  2 4  I M  (502

sprzedaje  znana firma Mias G d a ń s k  
w szelk iego  rodza ju  s k ó r k i oraz fu terk a  

do p od szycia  l obsady.
F uterka  za jęcze w  rozm aitych, k o lo ra ch

.C h in c h il la 1’
ty lko fi,-

13,-
zł

Skórk i jagn ięce  hiszpańskie 
nadające się na kołn ierze „ 15,—  W 

Skórk i m ałpie, najm odniejsze „ 2 0 ,— „
P raw dziw e gronosta je  ' „  25 ,—  „

skunksy * 28,—  „
karakuły ,, 50,—  „

A n g o ry  czarne, bardzo duże „ 50,—  „
A ustralskie kozy , n a d zw y ­

czaj d u ż e ......................................  55 ,—  „
F uterka  na p od szy c ia  ty lko  50— 100 „ 
D am skie żak iety  futrzane 

p o czą w szy  od  . . .  200 „
S przedaż od  god z . 9 1/.,— 6  w ieczorem .

Zagadk'%
premjowa.
M ając zamiar grono moich odbiorców 

powiększyć, a chcąc każdemu dać sposo­
bność przekonania się o solidności moich 
pierwszorzędnych wyrobów, wyznaczyłem 
poniżei podane premje za dobre rozwią­
zanie poniżej zagadki.

BS®

U d zie  .jest g o s p o s ia 1'
W yznaczyłem zatem -S nagrody główne i to :
PIERW SZA NAGRODA kompletny garni- 

tnr bielizny pościelowej i kuchennej
DRUGA NAGRODA: paczka różnego rodzaju 

t o w a r u  n a  u b r a n i a  d la  c a łe j  r o d z i n y .
TRZECIA NAGRODA: 2 tuziny białych obru­

sów rozmiaru 150x236 Cm
Pozatem. otrzyma każdy 10,20. :;0 itd. za traf­

ne rozwiązanie pół tuzina obrusów lub tuzin ro­
czników damastow^eh. Prócz tego otrz.tma każ­
dy nadsyłaiacy trafne rozwia^ame podarek war­
tościowy. składający się z chusteczek do nosa, 
ścierek do wycierania podłogi, ręczników, ma- 
terji na bieliznę ifp. W szystko wysyła się fian- 
ko poczta.

Odbity w g a z e c i e  obrazek wycina się, figurę 
nakreśla i -wysyła listem załączając 2,— zł w go­
tówce na koszta manipulacyjne i wydatki pocz- 
tewe pod następującym adresem:

Marsik & Co, Giesshubel
b. jtfeustadt a. d . U e tta n , C zech y

Nazwiska otrzymujących główne nagrody 
zostaną ogłoszone W gazecie. Rozwiązania za­
gadki nadsyłać należy 14 dni po ukazaniu się* 
ogłoazenia

Sprawdzanie rozwiązali nastąpi pod nadzorem 
noiarjnssa

Z Dla. 23 Stycznia nr 23. J a k * b s » n .

1 P l o “ b y  od ® » -  **•począwszy w pierwszo- 
■ *  • d p ła t ą  rzędnem wykonaniu

gpBSB5siBgs3SMBSgsaiiifiisaaanBSBa]BEsgiB|j? j

| Wielka sprzedaż 
inwenturowa

Od środy, 4-go lutego rb.

Konfekcj
Partia płaszczy zimowych

w  najnow zyeh fas. 2 5 ,5 0  
Partja płaszczy latowych 2 4 ,50  

Partja płaszczy dla chłop­
ców 9 ,50

P artja  spodni ro 
Partja  spodni cz 
Partja spodni w

a męska
Partja ubrań w modnych 

deseniach 18,50 
Partja ubranek z materj.

angielskiego 27 ,50  
Partja ubranek dziecięcych 8,50 

boczych 6,75 
arnych 7,50 
paski 8 ,50

Na płaszcze zimowe damskie i męskie udzielamy

20°/o opustu.

Konfekcji
Partja zimowych płaszczy 21 ,50  

Partja latowych płaszczy 2 4 ,—  

Płaszczyki dla dziewcząt 13 ,50 

Partja ostjumów damskich 4 9 ,—

damska
Partja sukien wełn. w naj­

nowszych kolorach 18,50 
Partja snkien trykotyn. 1 5 ,—  
Partja sukienek dziecięcych 

wełnianych 7,50

Partja spódniczek w rozm.
deseniach 6,50 

Partja bluzek trykotynow. 6,50 
Partja bluzek z flanelki 3 ,50

Na kapelusze damskie udzielamy pomimo znacznie 
zniżonych cen 20°|o OpUStU .

Artykuł}
Czapki sportowe 3,—  
Kapelusze w łosowe 4 ,— 
Kapelusze pilśniowe 1 0 ,—  

Krawaty 

Chusteczki 
Rękawiczki skór

j męskie
Trykoty zimowe od 4,—  
Koszule wierzchnie 5,50 
Koszule frakowe 9 ,—  

0 ,7 5  

0 ,2 5

łowe 7 ,—

Na artykuły nie wyszczególnione

15 —  20 °|0 opustu

B ł^
Surówka 80 cm szeroka 1,20 

P łótno bieliźniane 1,25 
Pościelowe w kratki 1,25 

Szewiot 120 cm 
Flausz na płaszc 
Materjały ubrani

waty
Barchan koszulowy 0 ,9 5  
Ręcznikowe 0 ,9 0  

Fartuchowe 1,05 

szer. 2 ,50 

ze 5 ,50  
owe 6,—

Kierownik filji
(do s k ł ad u  b ł a w a t ó w )  

z kaucią od natychmiast potrzebny.
Zgłoszenia z podaniem rclercncyj oraz 
wysokości kaucji do Ekspedycji „Głosu 
Pomorskiego" pod n r . 54.5.

TTJ1 l ^ O Ł J S . .
Polecam moje u b i k a c j e  oraz sa lę  do 

wszelkiego r o d z a jn  z a b a w ,  k o n c e r tó w  
i z e b ra li. Z poważaniem
507 .1. E n g l .

Kopalnia złota !!!
Ś w i e t n i e  zaprowadzony w 
najkorzystniejszem położeniu

S k ła d  bławatów
natychmiast do oddania z towarem lub bez 
i całkowitem urządzeniem — Oferty do 
Eksp. Głosu Pomorskiogo pod n r . 5 4 7 .

2 )o m  Konfekcyjni)

Buty angielskie
dla pp oficerów |505

oraz o b u w ie  wszelkiego rodzaju
wykonywuie solidnie i do cenach przystępnych

Marjan Rogulski
U w aga: Grudziądz, Plac 23 Stycznia nr. .17.

S p r s n e i a ż c  |

i> o
z  obszemomi szopami i spi­
chrzami. rlo tego 2 morgi 
ro i i 'i‘i mórg dzierŁ, nada 
jący 1 ę u ii handel bydiem. 
jest, przy wpłacie v— łUOu zł

d o  sp rzed a n ia .
Zgłoszenia uprasza Ó43

Gniot, Wejherowo,
ul Hallera.

IPrzyjmię jeszcze jodnogo 
chłopca Cglmnazjastę-j

na s ta n c ję
Pomoc w -oz. pulsk łacinie
i ir;:u. zapewniona Blijpzo 
wiadomości udzieli Glos 
Pomorsk pod nr 4!M

U b r a n i e  surdutowe 
i oorze utrzym. do sprzed. 
Kuberski, ul. Koszarowa 
nr. 23, podwórze. (486

Kryty woz
(coupei i 2 wysoko ciel.

KROWY
spiŁOdn j 435

A Hcrtzberg, Biatwin.

rDzierżąE3
Skład
z urządzeniem i 2 pokoje 
z kuchnią natychmiast do 
wydzierżawienia. Wia­

domość Jan Ertman 
Koszarowa 6. (504

D w a  łó ż k a  (442 
z s to lik a m i

mało używane na sprze­
daż Pańska 5/6, I ptr. 1.

Jasna nowa 
8 Y P I A Ł K A

na dęoowo u alowana 
na sprzedaż (438 

Nadgórn* 19. II piętro.

Z n a le z io n o

Znalbziouo Janski z e ­
g a re k . Do odebr. Cho. 
lewlez, Kościuszki 14, II.

c Z g u b y 3

Szafa i szefonierka
tamo na sprzedaż (506 
Lipowa 56, parter lewo

Szafę włos z materaca
, i inne drobiazgi 

sprzedam tanio. 
Nadgórna 20,1 p. gosp-
■wejście przez podwórze od 

Koszarowej 491

W  niedzielę, m. I lutego

zgubiono
na ul. Józefa W ybickiego, 
koło składu j u oil orskiego 
Zeo  ta

z ło tą  o b r ą c z k ę  
z  napisem wewnątrz Magda 
-5. l- -4 r. i

z ło ty  ła ń cu s z e k
o l  zegarka. Łask. znalazca, 
zechco oddać za wynagro­
dzeniem do 503

C e n tra li G a m ,
Piae 23 Stycznia 22.

Dnia 31. 1. na sali pod Zł. 
.Lwem zostawiłem kołnierz 
Kto go zabrał zechce oddać 

Kościelna 8. 487

|  P . . » d y  (

Chłopca do posyłek
poszukuie 

Domhrowski, stolarnia,
W ybickiego 44. 493

Fryzjerka
może się natychmiast 

zgłosić H. Sochaczewski, 
Długa 24 (499

Poznań BydgoszczGRUDZIĄDZ
553) . R y n e l 18/10

^ERSSaEKESIBDKaaH

PASI5TA
z ukończonym |-.0łrocz. 
kursem handl. poszukuje 
p osa d y  początsulącoj 
biuralistki ewont. stono- 
typistki. Zgł. do Głosu 
Pomorskiego pod nr. 496

^ j j ^ s s z k a j a k / f

Dobrze umebl. pokój
natychm - do w yn a jęcia  
Strzelecka 7, p r t .  1. {407

POKÓJ
do wyDaięcic (493 

ulica Forteczna 17, II p.

B a c z n o ś ć !
Oprawy wszel­

kich książek wy­
konuje się po 

najniższych  
C E N A C H . 438

Specjalne zn żki dla woj­
ska i instytucji miejsk. 
Zgłoszenia przyjmnje 

Koszarowa 8, prt p.
D w ie  p a n ie n k i 

poszukują o b ia d y  I 
k o la c je  w domu pry­
watnym Zgł. do Głosu 
Pomorskiego pod nr-. -492

Polecam się jako bardzo 
d_bn K U C H A R K A  
na rozmaite uczty poza 

domem. (485
L . M akow ska,

ulica Młyńska nr. 2

P o k ó j um<‘ b l.
z osobuom weiściem 

natychm iast no wvnftj©ei* 
T n szo w sk a  G rL b la żO  t l i  1.

P o k ó j  n m e b l.
2 <-s©bnen4 wejściom na- 

tfchm last do wynajęcia
•7. K o c ,  W y b i c k i e g o  (i/s 11 l

P1- . .  <{>.

Wf Kulereki
\Brudsiąds, fańska i 

-  Księgarnia


